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Wyparcie się przez Rzęd „Głosu Prawdya

i konfiskata listu otwartego masońsko-sanacylnego
wywołało wrażenie ^ świacie politycznym.

v^ a r s z a w a, 27 2. (wł. k.) W 
i Politycznych bardzo duże wr£

ko- 
wraże-

— wczorajszy komuuikei 
.'Wy, ogłoszony przez Pata, deza- 

”^‘os Prawdy“ p. Stpiczyii- 
fc®?. lak również wiadomość, że 
Li'Sbovvany został list otwarty ma- 
^o-sanacyjny Ligi Obrony Praw 

i Obywatela, występujący 
.C^iidnym i przewrotnym płaszczy- 
J, w sprawie więźniów politycznych 
^‘^«ennictwa, pod którym figurował 

-nazwisk, cieszących się dotych- 
- niożną opieka sfer k’ernwniczych. 
Vbie wiadomości, t. j. komunikat

i konfi- 
Ohrony

skat Wy 0 «Głosie Prawdy''«ta Itc ___ x___ i

dalszy zwrot centrum

NA PRAWO
Rit sie przez porozumienie się z Ba­

bskiem Stronnictwem Luclowtm.p
^tn 27. 2. wb (eu) Toczące się juz od 

Na go czasu Pertraktacje «V sprawie 
J^nią frakcyj parlamentarnych cen- 
jjjj ■ Dawarskiej pcj-tji ludowej dopro"a- 
n¥o jednomyślnej uchwały w sprawie 

:nia parlamentarnej spólnofy pracy, 
k 'Va*a ta oznacza dalszy zwrot Centrum 

bavvicy.
—★—

'Oliv ^wyższej karykaturze or; edsta- 
'e&t lord Chamberlain, angteSki mł- 

i Ď3raw zewnętrznych. Wystosował 
ktft a.dresem sowietów stanowczą rotę, 

I^Hiat * grozi sowietom zerwa.iiem dy- 
'ida 3 :zn^eh stosunków leślj Ich propa- 
tr^.^dvansie'ska n!r zostanie P°- 

na terenie azja-tłtj^naną zwłaszcza 

—★—

Praw Człowieka i Obywatela sa szero­
ko komentowane w tym duciu- że od­
znacza to pewne oziębienie stosunków 
pomiędzy sferami rządowemi. à koła­
mi sanacyjno-masońskiemi oraz symp­
tom przejrzenia ze strony rządu, że do­
tychczasowa komitywa wyrządziła sfe­
rom rządowym olbrzymie szkody w

opinii publicznej, która nie może pogo­
dzić się z poczynaniami kliki sanacyjno- 
masońskiej, szkodliwemu dla spraw o- 
gólno-państwcwych.

Siłą *-zeczy trzeba było z tego wy­
ciągnąć wniosek, że rządowe sfery po­
zwalają na te ooczynania t, co gorsza, 
zgadzaja się na to, że sfery te wystę-

Berlín nie podejmie
próby nawiązania rokcwań handlowych z Warszawą,

W GENEWIE ODBĘDZIE SIĘ NATO MIAST ROZMOWA STRESEMANN —
ZALESKI?

Berlin. 27. 2. (wł.eu) „Montag-Mor­
gen“ dowiaduje się z rzekomo dobrze 
poinformowanego źród!a. że berlińskie 
narady posła niemieckiego w Warsza­
wie z rządem niemieckim doprowadzi­
ły do tego rezultatu, iż rząd niemiecki 
zdecydował się na razie zrezygnować 
z próby ponownego podjęcia rokowań 
handlowych z Polską. Informacje, ja­
kich Rauscher udzielił rządowi nie­
mieckiemu o nastrojach, panujących 
w warszawskich kołach ’ rządowych, 
wskazują na to, że próba taka byłaby 
bezowocna(?) Natomiast można się 
spodziewać, że podczas najbliższej 
sesji Rady Ligi Narodów w Genewie 
odbęaa się konferencje pomiędzy Stre- 
semannem i Zaleskim, które doprowa­
dzą do pomyślniejszego wyniku. Rau­
scher powróci do Warszawy we wto­
rek.

Z kół urzędowych komunikują, że 
wiadomość, podana przez „Montag- 
Morgen“ nie opiera się na żadnych

autentycznych danych, lecz jest tylko 
kombinacją.

JESZCZE JEDEN GŁOS NIEPRZYTOM­
NEJ NIENAWIŚCI HAKATYSTÓW 

do Polski.
Perlin 27. ? wł. (eu) Poniedziałkowe 

wydanie „LÓcal-A-nzeigefa“ — „Muntag*, 
publikuje p. t. „Anglia a Polsica“ napastli­
wy artykuł pióra b. szefa prasy rządu 
Kappa, a obecnie naczelnego redaktora 
„Local-Anze’çera*, Harnischa. W arty­
kule tym autor twierdzi, że Anglia popełnia 
wielki błąd, chcąc oprzeć s>ę na Polsce, 
która jest żywym trupem. (!) coraz bar- 
dz ej ulęganym zgmliźnie. (!) Za francu­
skimi milionami; wydanemi na armię pol­
ską mają obeeme pójść rniljony angielskie 
i amery karskie.. (?) Eksperymentowi temu 
możnaby się przypatrywać z niezmąconą 
wesołością, gdyby nie to, że każdy fakt, 
.podniecający polską butę, połączony jest 
z nowerni impertynencjami Polski wobec 
Niemiec. (?) Miecz, jaki Anglja sobie przy­
gotowuje w Warszawie przeciwko Mo­
skwie, jest zbutwiały i .przy pierwszej pró- 
oie rozsypie się. (!)

Rxad opracowuje projekt nowe.i
DO USTAWY O ORDYNACJI WY BORCZEJ.

Warszawa, 27 2. (wł. k.) W sfe- l ciel rządu? Podobno dyrektor depar-
rach politycznych żywo omawiana jest 
kwestja, czy na środowem posiedzeniu 
Komisji konstytucyjnej, która zajiro- 
wać się będzie projektom zmiany ordy­
nacji wyborczej, zjawi si? przedstawi-

tamentu politycznego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych p. Switalski o- 
pracowuje projekt noweli do usiawy o 
ordynacji wyborczej.-

De y o M ar ; j
POJAWI SIĘ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH.

W a r s z a w a, 27 2. (wł. k.). Jak już 
donosiliśmy, w najbliższych dniach ma 
być ogłoszony dekret o utworzeniu 
Rady Samorządowej, do której obok

delegatów rządu mają wejść przedsta­
wiciele Związku Miast oraż reprezen­
tanci gmin wiejskich. Równocześnie 
zamianowani zostaną członkowie Rady.

Kiedy Starostwo morsk’e wCdyni
ROZPOCZNIE URZĘDOWANIE ?

Warszawa, 27 2. (wł. k.) Jak 
się dowiaduje nasz warszawski ko­
respondent, rozpoczęcie urzędowania 
starostwa marskiego w Gdyni uzależ­

nione jest od znalezienia gmachu na 
pomieszczenie starostwa, albc wiem do­
tychczasowe pertraktacje w tej spra­
wie natrafiają na wielkie trudności.

powały pod płaszczykiem, a często w 
imieniu tych. którzy steją u steru wła­
dzy.

W najbliższych dniach powinno się 
wyfaśnić, czy sfery rządowe pragną 
zadokumentować, że chcą przestać po­
pierania tych, którzy im tak wielką 
szkodę przynoszą i temsamem chcą 
zadość uczynić opinii pubhczne; i dac 
możność współpracy nie masonom i 
karierowiczom, ale szerokim sferom 
tych, których jedynym celem jest do­
bro państwa I Oiczyzny.

W Każdym razie dezawuacja „Gło­
su Prawdy“ i konfiskata listu otwai te­
go sanacyjnych wywrotowców wywo­
łała bardzo wielkie wrażenie w stolicy.

KATASTROFA W POWIETRZU.
Buenos Aires 21. 2. wł. (eu) Dwa samo. 

loty eskadry amerykańskiej, dokonujące 
lotu naokoło kontynentu amei ykańskiego, 
zderzyły się w powietrza i paląc się, spa­
dły w pobliżu Buenos Aires. Trzech lot­
ników poniosło śmierć. Czwarty zdołał 
się uratować przy pomocy spadochronu.

STWARZANIE SAMODZIELNEJ FLOTY 
INPYJSKIEL

Londyn 27. 2. wł. (eu) Rząd angielski o- 
publikował treść projektu ustawy, na któ­
rej mocy ma być stworzona samodzielna 
flota indyjska, która tylko w nadzwyczaj­
nych wypadkach ma być również do dy­
spozycji Auglji.

—★—

DWA MIL JON Y DLA WARSZAW­
SKIEJ KASY CHORYCH.

Warszawa, 27 2. (wł. k.) War­
szawska Kasa Chorych otrzymała od 
rządu na rozbudowę długoterminową 
pożyczkę w kwocie 2 miijonów zło­
tych.

EUDŻET STOLICY.
Warszawa, 26. 2.. (wł.k) Wczoraj’, późno 

wieczór, po dłagich debatach został uchwa­
łom buózet m. st. Warszawy. Budżet ten, 
według słów znawców. >est zupełnie normalny 
i zrównoważony. Największa pozycja objęta 
jest wydatkami na oświatę oraz na utrzyma­
nie ulic i placów.

—★—

POCIĄG NAJECHAŁ NA WÓZ 
JEDNOKONNY.

Katowice. W niedzielę o godz. 0,5 w nocy 
pociąg towarowy Nr. 2845 najechał na szlaku 
Makosznwy — Bielszowice na jednokonny wóz 
przejeżdżający przez tor kolejowy. Z osób ja­
dących wozem ciężko ranny został Rudolf Bu­
rek, lekko ranny Jan Bur k. Trzeci pasażer 
wyszedł bez szwanku. Rudolfa Burka prze­
wieziono do lecznicy brackiej w Bielszuwicach.

STAN BEZROBOCIA NA ŚLĄSKU,
Katowice, Stan bezrobotnych w wojew. 

Śląskiem zwiększył się w ostatnim tygodniu, 
t. 3. od dnia 16 — 23 luteso br. o 335 osób i 
wynosi 46,913 osób- z czego na górnictwo 
przypada 13,358 osób, na hutnictwo. 4.959, na 
przemysł metalowy 3,338, na przemysł budo­
wlany 2,164, na przemysł drzewny 438. Z o- 
gólnej liczby bezrobotnych przypada na Cie­
szyn 1,756 Bielsko 2,269, Katowice iriasto 
4,224. Katowice Jowiat 12,480, Królewską Hutę 
2,817, Świętochłowice 5,572, Tarnowskie Góry 
loi2, Lubi; iec 1,002, Pszczynę 4,430 Rybnik 
10,831. Zasiłki dla bezrobotnych pobiera 28,941 
osób.
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Połączenie
Chrześcijańskich Związków Zawodowych.

Na Zjeżdzie Delegatów Chrzęść. 
Zw. Zawodowych Małopolski i Śląska, 
odbytem w dniu 6-go lutego br., u- 
chwalono połączyć Centrale Chrześci­
jańskiego ruchu zawodowego w Kato­
wicach i w Krakowie w jedną Centra­
lę pod nazwą: Chrześcijańskie Zjedno­
czenie Zawodowe z siedzibą w Kato­
wicach. Tem samem zjednoczenie 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego 
w tych częściach Polski już nastąpiło, 
a równocześnie wskazana została dro­
ga do unifikacji tego ruchu w całej 
Polsce.

Uchwały Zjazdu katowickiego o- 
znaczają poważne wzmocnienie chrze- 
ścijańsko-społecznycli organizacji ro­
botniczych 1 pracowniczych. W połą­
czonej Centrali w Katowicach skupia 
się kilkanaście tysięcy robotników 1 
pracowników, należących do poszcze­
gólnych związków, jak: Związek Gór­
ników, Metalowców, Pracowników 
chemicznych, drzewnych, tytunio-
wych, budowlanych, dozorców domo­
wych, służby domowej, niekwalifiko- 
wanych itd. Placówki tych Związków 
znajdują się w wszystkich większych 
środowiskach przemysłowych.

Chrzęść. Zjedn. Zawodowe, opiera­
jąc swoją działalność na wskazówkach 
i nakazach wielkiego papieża robotni­
ków, Leona XIII, dąży do moralnego 
i materialnego podniesienia warstw 
pracujących.

Nie niszczy, jak to robią socjaliści 
! komuniści, ideałów religijnych i naro­
dowych robotnika, ale je jeszcze wię­
cej rozwija, nie głosi walki klas, ale 
propaguje zasady solidarności społecz­
nej, nie żąda dla świata pracy przywi­
lejów, ale domaga się sprawiedliwości. 
W walce o dobra materialne nie żąda 
Ch. Z. Z. zniszczenia kapitału, ale pra­
gnie zmusić go do służby dla dobra 
ogólnego. Dlatego to energicznie wal­
czy przeciw wszelkim nadużyciom, 
popełnianym niejednokrotnie przez nie­
sumiennych pracodawców w stosunku 
do robotnika i pracownika.

W zakresie ochrony życia i zdro­
wia warstw pracujących Ch. Z. Z. stoi 
na stanowisku zachowania dotychcza­
sowych zdobyczy społecznych, ko­
niecznej reformy i rozbudowy ustawo­
dawstwa robotniczego i pracownicze­
go dostosowanej do potrzeb i warun­
ków polskich.

Ch. Z. Z. nie obiecując rzeczy nie­
osiągalnych. zapewnia jednak, że pro­
gram swój realizować będzie uczciwie 
i w zgodzie z potrzebami warstw pra­
cujących i całego społeczeństwa. Pra­
gnąc iaknajenergiczniej współpraco­
wać nad rozwiązaniem tak ważnej w 
obecnych czasach sprawy robotniczej, 
zwraca się Ch. Z. Z. do całego społe­
czeństwa z prośbą o poparcie tych usi­
łowań, Od siły moralnej i liczebnej 
zależy pomyślny wjnik.

Siłę moralną czerpie Ch. Z. Z. z za­
sad, na których się opiera, siła zaś li­
czebna zależy od robotników i praco- 
wn.ków, którzy, uświadomieni przez 
tych, którym zależy na wyrwaniu ro­
botnika z pod wpływów socjalistów i 
komunistów, na pewnie zasilą szeregi 
Chrześcijańskich Związków Zaw odo- 
wych. Z tych też przyczyn Zarząd 
Główny Ch. Z. Z., rozpoczynając pra­
cę na znacznych obszarach Rzeczpos­
politej, spodziewa się, że całe polskie 
społeczeństwo poprze jego wysiłki, 
zmierzające do zorganizowania warstw 
pracujących.

i ■ ■ ■ ■

Opóźniony przyjazd. - 
Audjencje w

- Zwiedzanie Chorzowa. 
Wojewódzwie.

Zapomogi dla biednych
Urząd Wojewódzki przekazał Wydziałowi 

Powiatowemu w Pszczynie 4.000 zł. na za­
pomogi dla biedaych. które otrzymają ci bez­
robotni i biedni, którzy nie otrzymują żadn, ch 
wsparć łu>b remy inwalidzkiej. (r)

Pociąg wiozący wczoraj ministrów Za­
leskiego i Kwiatkowskiego iprzybył do Ka­
towic z 4-godzinnem opóźn emem wsku­
tek katastrofy kolejowej pod Piotrkowem. 
Na dworcu o godz. 12 min 5 powitali .przy­
byłych ministrów prezes Sadu Vielacy- 
nego p. dr. Stank, marszałek Wolny, p. 
wojewoda, p. wicewojewoda Żurawski, 
prezes inż. Dobrzycki, główny komendant 
policji insp. Kocur i zastępca jego insp. 
Żółtaszek, starosta dr. Seidler r c/elmk 
Caspari. prezes Izby Kontroli Państwa 

Bajda, naczelnicy wyazlałów. przedstawi­
ciele miasta i Rady Miejskiej, liczne dele­
gacje związków i stowarzyszeń.

Po wyjścni z wagonu ministrowi prze­
szli przed frontem komoanji policji. P. 
ministrowi sspraw zagranicznych Zaleskie­
mu towarzyszy p. radca Lipski, zastępca 
naczehrka wydziału zachodniego M, S. Z., 
p. miirstrcwi inż. Kwiatkowskiemu towa­
rzyszy sekretarz p. Peche.

Akademja poselska w Orzegowie.
W niedzielę odbyła się w Orzegowie 

na sali p. Kimla akademja poselska zorga­
nizowana przez miejscowe koło Ch. Dem. 
Akademje zagaił p prezes Władysław 
Słowik, witając przybyłych gości, ,w pierw 
szym rzędzie posła p. Korfantegoi

Na wstçpie przybyły z Katowic chór 
śpiewacki „Ogniwo“ wykonał szereg pie­
śni, które wywołały wprost zachwyt 
wśród uczestników i to zupełnie słusznie, 
bo i* tecnnika i wyrobienie głosow są 
iiddzwyczarne. Następni© uczniowie gim­

nazjum odśpiewali chórem „Mj chcemy 
Bor:“.

P. poseł Korfanty w godzinnem prze­
mówieniu przedstawił obecne położenie 
Polski, uwypuklając przedew'szystkiem 
walke dwóch światów: świata zachodnie­
go i chrześcjańskiego z prądami wschod­
niemu które ze szkodą dla państwa u nas 
wzięły górę. Uczestnicy dlugotrwałemi 
oklaskam, dziękowali mow'cy.

Nastąpiły deklamacje i śpiewy, poozem 
p. prezes Słow.k zakończył akademie, a 
następnie zebrani odśpiewali „Rotę“.

Z głosów prasy.
NIE „UMORZENIE“, ALE SAD.

Na temat wiadomości o zamierzo- 
nem uwolnieniu gen. Rozwadowskiego 
Pisze p. Matyasik w „Glosie Narodu“:

.Naleby jak najbardziej stanowczo za* 
strzedz się przeciw insynuacji, jaką Ajencja 
Wschodnia czyni pod adresem władz wojsko­
wych, jakoby myślały one o umorzeniu spra­
wy generała... Tak daleko w cynizmie jeszcze 
nie zaszliśmy. jak to insynuuje A. W., żeby 
jednego z pierwszych zasługami i talentem 
obywatel, w Polsce, wieziono przez 9 prze­
szło miesięcy, pod hańbiącemi obw.nieniami, 
żeby go wiezieniem niszczono na zdrowiu 
i maiątk i. a- równocześnie w prasie sanacyjnej 
obrzucano nikczemnemi oszczerstwami i by 
potem. gdv 10-m'esięczne staranne śledztwo 
ani cienia dowodów' winy nie wykazało., u: no- 
rzonn w -wielkiej łaskawość' cała sprawę... To 
nie mv taka nieimdziwość władzom podkuwa­
my. ale Ajencja Wschodni'1. My wraz z całą 
uczciwa częścią społeczeństwa żądamy tego, 
o co woła I sam generał: sądu nad obwiń o- 
nym sądu i smuwel bezwzględne] 
»praw.edłiwciścS. Podobno skończyły sie 
iuż manewry jesitnne. kłór, mi aly 
— zdaniem pism sanacyinych — uniemożliwić 
zestawienie sądu generukkeigo. Przypuścić 
także trzeba, że Oowródli już z F-ancji czy 
też z Holandii sędziowie, wydani, do badania

spraw'v i żc do Ameryki wyjeżdżać aie będą 
musieli. Zresztą, jeśli śledztwo nie jest zakoń­
czone. to niech trwa dalei. ale do rozmrawv 
orzyiść -musi! Społeczeństwo winno pamiętać, 
że chodzi iu o łiono-r armii i państwa i zt ieśli 
sie okaże na rozprawie, iż podstaw do skar­
gi nic było. to jako oskarżeni stanąć muszą 
przed sądem oskarżyciele i kaljinniaturzy ge­
nerała i winowajcy jego uwi dénia. Sprawa 
nie może ugrząść w biocie. Gen. Rozwadow­
ski nie żąda łaski i odrzuca wszelkie prywatne 
interwencje mające na celu jeg. ; uwolnienie. 
Walczy o sprawiedliwość dla siebie i o honor 
dla munduru, który nosi.

DUCHY W Z\MKU.
W zami u duchy straszą srogo 
Scierpieć dłużej j.iż nic mogą.
Ci co w muracli tych mieszkają.
A więc seans urządzała.
Z sławnern mefljiim He Je-Pecie. 
..Mówcie duchy czego chcecie?'*
\Y;ec ustam medjum duchy 
Robiąc hałaśliwe ruchy 
Rzekną: ..La em. czv to Jma 
Nie rozstawać sie z „Operną“.

Bg. 286.

Ministrowie udali się z dworca do 
p. Wojewody, poczem wyjechali sam* 
darni do Chorzowa. P. Wojewoda Pr o 
dził Gości. Po drodze zatrzymano a® 
Wełnowcu, gdzie ministrowie odbyli * 
ką konferencję.

W Choi zowie u czek iwa ł miął 
gen. dyr. Chorzowa, inż. Podosk' 
kłady chorzowskie były głównym n 
zainteresowania p. min. Zaleskiego z ■ 
.sporu o Chorzów z Niemcami, sporu, „ 
rym ma być mowa na nadchodząc®111^, 
braniu Rady Ligi Narodów, doi a JJ 
jeżdżą też <p. Min. Spraw Zewnętrzu 

Zakłady oglądano szczegółowo. J 
stkie objekty w liczbie szesnastu j ,

istr^
Ir

cel®®

dzono dokładnie, ze ^zczególnem uwz-ekslfnieniem laboratoriom, w któremuś- 
rymentowali technicy proces skraK,,^ 
powietrza, który to płyn, mający 1 ię. 
wylano po ukończonym pokazie na 5 : ^ 

W sali temperatura momentalne 1 
żyła się tak znacznie, że wszystkie P1-^ 
mioty .pokryły się gruba warstwa sZ\j 

Minister Zaleski, zwiedzający z!i‘ |V 
chorzowskie po raz pierwszy, wyraz 
o fabryce z najwyższem uznan.em.J vv ŁJ Iiujn JUOI/VIII uoiiw------

O p. 3 nastąpił powrót do KatcW łóp. Wojewody na obiad, gdzie PrZi. ^1 
toczyła się rozmowa na temat ost* 
wyoadków politycznych. . t 

O g. 5-tej udali się ministrowie^^ i, 
P, Wojewody do gmachu Wojewo ‘■u 
gdzie przyjęli reprezentantów Vol y 
w osobach pp. Ulitza i Donnersm31^ 
którzy wręczyli p. Min. Zaleskie^1.11 
morjał w sprawie mniejszościowy 0 
stępnie przyjęta została delegacja •
Z. K., prowadzona przez dra JarcZY i

Nakoniec odbyła się dłuższa - ä« 
obu ministrów j wojewody, zakoń z%|

jiafa

7-mej. poczem na zaproszenie Py|j0tf'■i#
Chorzowa udano się do Królewskie) 
gdzie w Hotelu Polskim dyr. Pod?5. 
dał obiad na cześć przybyłych minl m, i tor'Na obiad oprócz obu Ministrowi 1 ^ *
rzyszącycli im urzędników oraz ÍpK -wody zostali zaproszeni: p. marszy
mu Wolny, konsul jen. Szczepaii^.1;^ L 
Nosowicz, dyr. Kamieński, dyr. Ł 
poseł Sikora (N. P. R.) prezydent 
siein, star Potyka, nacz. Caspar1;.
Rudowski, dyr. Ciszewski z Wełn^3

O g. 10- tej wieczorem ministre^ 
wrócili Jo Katowic, poczem bczpJ3 
odjechali do Warszawy.

I

Wielka katastrofa kolej
POD PIOIPK' 'WEM, 

OPÓŹNIŁ \ PRZYBICI! Mł dSTR^ 0f 
Ministrowie mieli przybyć do Kato-*1 Â 

8.15 rano. Tymczasem jłod Piotrków®"1 ÿf 
darzyła się wielka katastrofa koleiowa- 
rzyly się mianowicie dwa pociągi — 
z osobowym, skutkiem czego, według ú x 
czasowych reiacyj, 14 w--eonów tow3r ^ 
uległo rozbiciu, przyczem dwuch hauiul® 
miało pon'eść śmierć.

Skutkiem zatoru, jaki się z tego P° m 
tworzył na liiiji Warszawa — ZąbkuWic®^ - 
strowie musieli udać się drogą okrężna 
blin, co też poważnie, bo o cztery 
opóźniło nrzyjazd do Katowic.

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
ULE CAPITAN“ ♦).

UD ' m *' * '

— Capestang! — pou torzyła Leonora. — Pan 
go zna? Pan go też nienawidzi?

— Tak jest, nienawidzę gol

Był to wybuch dwóch dus2, pizepelnionych 
nienawiścią po same brzegi. W c'ągu ednej se­
kundy tych dwóch genialnych komediantów zrzu­
ciło z siebie maski obłudy. Okazali się sobie na­
wzajem tem, czem byli w rzeczywistości. Powie­
dzieli sobie wszystko! Przez minutę, milcząc, stali 
iedno naprzeciwko drugiego, pożerając się oczyma, 
przejęci jedno względem drugiego trwogą, czy tez 
być może uwielbieniem.

— Marion będzie moją! — myilał Richelieu, 
a odzyskując zimną krew dodał głośno: — Niena­
widzę go. gdyż ten nędzny pachołek może pokrzy­
żować wielkie plany; nie zrobił mi nic złego, lecz 
może wyrządzić krzywdę... państwu przez swój 
spryt, odwagę i zdolność intryg a przedewszystkiem

przez wpływ, jaki wywiera na Gizellę d'Angou- 
leme.

— Na Gizellę?! — szepnęła Leonora, przera­
żona tem, co usłyszała. — Co za wpływ mieć na 
nią możt ?

— Ona go kocha!
— Jest pan tego pewny?
— Ona go kocha! I on !ą kocha, a przynajmniej 

udaje dla niej uczucie, gdyż o ile wiem (Richelieu 
zgrzytnął zębami) w rzeczywistości serce i zmysły 
ciągną go w inną stronę. Rozumie jednak pani, jaką 
zdobyczą jest dla takiego nędzarza, przybywają­
cego do Paryża w chęci zrobienia fortuny, P^zy~ 
skaňte GizellL ďAngouleme. Co do niej, miłość jej 
jest głęboka i szczera. Posłuchano pewnej nocy 
rozmowę jej, prowadzoną w pałacu ďAngouleme. 
W rozmowie tej przyznała się dziewczyna ojcu do 
swej miłości.

— Och! — szeptała w duszy Leonora. — Te­
raz widzę jasno! B-skup się myli: Capestang kocha 
Gizellę! To dla niej, dla zdobycia jej dokonuje swo­
ich cudów! Kochaną się wzajemnie1 — dodała z ra­
dością pełną okrucieństwa. — Mam w ręku zemstę!

— Należy więc — mówił dalej biskup — zła­
mać wszj'stkie przeszkody... Trzeba usunąć Cape- 
stanga.

— Uważam, że pan ma słuszność! -r- rzekła

chłodno Leonora. — Każę szukać tego człow'1^ 
a gdy będzie odnaleziony...

— Jest już odnaleziony! — przerwał 
licu. — W maleńkiej oberży pod .Henrykiem 
kim“ przy ulicy Vaugirard można znaleść tego, 
pani szuka. I 5IC

Richelieu ukłonił sie. Kiedy wyprostov/a* 
—ów spojrzał na Leonorę ujrzał na twarzy jej j -* 
raz.takiej zaciętości, że ukłonił się po raz drugi- 3b?

ukryć swoją radość:
— Capestanga mogę uważać już za umarli0

Marion należy do mnie! Pani! — rzekł głośn°- 
Mam nadzieję, że rady biednego biskupa, jakih’ 
stem, udzielore tak dostojnemu wielmoży pańsi 
jakim jest marszałek d‘Ancre, zostaną przyjeR 
Skawie?

Leonora schwyciła biskupa za ręce i 
stłumionym, lecz pełnym wrzącej radości, tzCK j

— Panie Richelieu! Concini obiecał panu Juvjj 
tytuł jałmużnika młodej królowej, ja już od do­
myślę nad tem, czem bym też mogła cię 
dzić. I oto znalazłem dla pana nagrodę. Panie 
chelieu, jeszcze przed końcem tego roku zosh1 
pan kardynałem!

Biskup zbladł. Pochylił się i złożył na ręku L ^ 
nory gorący pocałunek, który przypieczętował. * 
jako ten pakt zgody, pakt ambicji, pakt zhrodn'-

(C. d. o**

3 ^
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Zwr? nianie robotników
W kopalniach skarbowych.

CZY RZECZYWIŚCIE CAŁĄ WINĘ ZŁOŻYŁ P. W-DOMSKI NA FRANCUZÓW?
Od dłuższego czasu obiegają pogłoski, 

Ze Spółka Dzierżawna Kopalń Skarbo­
wych w Król. Hucie nosi się z zamiarem 
za-fr.knięcia szybu Wyzwolenie na Polu 
1 ółnccnem i szybu Piasta w Polu Połud- 
Hjowemi. Zrozumiałą jest rzeczą, że te po- 
K-oski wywołują głęboki niepokój w ko- 
*ach robotniczych, i odezwały się głośnem 
echcni w sąsiednich gminach, jak w No- 
w ch Hajdukach, Łagiewnikach i t. d., w 
Których sprawą tą zajmowały się nawet 
łwdy Gminne.

Różne delegacje udawały się już w tej 
sprawie do zarządu kopalń, a „Gazeta Ro­
botnicza“ donosi, że przed mniej więcej 
tygodniem „towarzysz“ poseł Adamek w 
towarzystwie trzech radców załogowych 
pdaf się do bawiącego na Śląsku wicepre- 
Zesa Rady Nadzorczej Skarbofermu, dy- 
toktora departamentu w Ministerstwie 
pkarbu p. Widomskiego. P. Adamek wy- 
£ta®ił przed p. Widomskim jako znawca 
górnictwa i udzielał mu światłych rad, jak 
‘■ależy technicznie kopalnie i gospodarkę 
"toglową urządzić, aby wszystkie szyby 
toogły pozostać w ruchu i z korzyścią pra­
cować. Obawiamy się, że światłe rady p. 
^damka nie zdołałyby przekonać nawet 
dobrego inżyniera górnika, bo p. Adamek 
lla technice górniczej zna się tak, jak ślepy 
"a gwiazdach, a tern mniej mogły przeko- 
nac n. Widomskiego, «kióry się odznacza 
to sam;, znajomością górnictwa co p. AJa- 
'nek. Wysoki dostojnik ministerjalny prze­
cedził swój żywot we Lwowie a potem w 
R°sii, a kopalnie zna najwyżej z wierzchu.

Cała rozmowa, opisana w „Gazecie

W Warszawie
mają czas...

^ZAŁATWIONE PODANIA GÓRNO­
ŚLĄSKICH ZAKŁ. ELEKTRYCZNYCH.

be, Z kół rolniczych donoszą nam, że o-
. cny sezon wiosenny rooót polnych bu- 
B w tych kołach bardzr poważne obawy, 
rzutkiem bowiem pomyślnego stosunko- 
7,° .Wyniku finansowego zeszłorocznych 
'biorów, szerokie koła rolnicze zamic- 
toiy w roku bieżącym w znacznie wyż- 

. zVm stopniu, niż dotychczas, zasfoso
Wać nawozy sztuczne, celem poprawy i
Wię.{SZCn;a tegorocznych zbiorów, fym- 

ggton jednak Państwowa Fabryka Ązot- 
‘a.ków w Chorzowie osiągnęła już w roku 

,1 lei,‘vm maksimum swej produkcji przy 
-, wchczasowym stanie jej urządzeń tech- 
jcznych i nie będzie mogła zaspokoić cał- 

'tocic tegorocznego zapotrzebowania.
- Rubryka chorzowska wypracowała 
.toawdzie podobno już v ubiegłym roku 
an powiększenia dotychczasowych urzą- 

, produkcyjnych, lecz wykoiialn >śc te­
ty htonu pozostaje w ścisłym związku z 
pokonaniem większych inwesfycyj w 
(prto>śląskich ZaKładach Elektrycznych 
trv które dostarczają prądu e’ek-
^cznego dla Państwowej Fabryk Zwiąż. 
jj ^ Azotowych. Tymczasem jednak proś- 

Wniesiona przez wspomniane Zakłady 
cn -ryczne do władz rządowych o przy- 

anię ujK celnych dla potrzebnych w tym 
ko ' naszvd, jak i o danie zapewmenia, że 

Szty [wykonanych jr.westycyj będą przy 
jc jtopię Zakładów Elektrycznych przez 
l^'° bib wskazanego przez Rząd kon- 

..bhoiłta zwrócone, zalega od pr.eszto 
J, 1 roku w Ministerstwie | nie może się 
tj^kać załatwienia. Ta zwłoka w zała- 
j-ýtoiu podania powstrzymuje Zakłady 
BBBrcżiit od .wykonywania niezbędnych 
sh'Vest.ycyi a toin samem uniemożliwia r:>ań 
j wowym Zakładom Azotowym w Cho- 
V/i'Tie pmierzone i przygotowane już po- 

fszenfe obecnej produkcji. 
c W interesie najszerszych warstw olni- 

jak , wyniku przyszłych obiorów, 
(] .Którego w wysokim stopniu zależna jest 

'sZą poprawa naszej sytuacii gospodar- 
„ ej, leży jaknajszybsze załatwienie tej 

Prawdę palącej sprawy.

tego nie wne?
ŻE ekstrakt słodowy

Maltina“
tvîlr°bu browaru Jana üötza w Krakowie, jest 
dr'u* lodkiem odżywczym, który wskutek swej

-ku irrow;
środkiem....................... . , . ,

t0?;todności w wyrobie i dużej zawartością Mal-
i Mahodekstryny. jest idealnym środkiem 

odżywczym dla dzieci i ozdrowieńców, 
hjbcnia sprzedaż hartowna1 Pol. Sp. Akc. 

^ uariua“ Mag. B. Jawornicki — Krakow, 
o nabycia w aptekach, drogeriach, sklepach

Bi’«■ 217. spożywczych i t. d.

Robotniczej“, świadczy o tern, że roz­
mówcy się widocznie n e rozumieli. Nie 
możemy bowiem ani na chwilę przypuścić, 
aby p. Widcmski miał przemawiać do de­
legacji tak, jak to przedstawia „Gazeta Ro­
botnicza“. a mianowicie, że to grupa fran­
cuska tylko żąda zamknięcia szybów wy­
żej wymienionych i skoncentrowania pro­
dukcji celem obniżenia jej kosztów i że 
polska część Rady Nadzorczej wogóle nie 
żądała zamknięcia szybów i zwolnienia 
r jboiników.

Nie wierzymy, aby p. Widcmski mógł 
w ten sposób Się wypowiedzieć, bo byłoby 
to stanowisko niemądre, demagogiczne i 
uniemożliwiające administrację w kopal­
niach skarbowych. Przetłumaczone pa ję­
zyk zwyczajny, znaczyłoby to bowiem:
_ „My wysocy dygnitarze ministerialni,
którzy zasiadamy w Radzie Nadzorczej, 
nie bierzemy na siebie odpowiedzialności 
za zwalnianie robotników. Winni są zł - 
tern tylko Francuzi. Z nimi się porachujcie“ 
Twitrdzimy, że p. Widcmski nie mógł s ę 
tak wj razić, jak pisze „Gazeta Rcbotn.“

W Radzie Nadzorczej połowę człon­
ków stancwia P>lacy a drugą połowę 
Francuzi. Prezes Rady w razie równości 
głosów ma dwa głosy. Bez zgody Pola­
ków żadna decyzja zapaść nie może.

O de wiemy, to na ostatnicm posiedze­
niu Konntetu Wykonawczego Rady Nad­
zorczej Skarbofermu postanowionc_nie za­
mykać na razie szybów, ale zwolnić z pra­
cy tymczasem około 80Ü robotników. YV 
tern posiedzeniu uczestniczył także p. i- 
domski a uchwała zapadła za jego zgodą. 
Oprócz tego uchwalono, że załoga kopalń 
skarbowych świętować będzie po półtora 
dnia w tygodniu. Nie stało się to bez zgo­
dy p. Widomskiego i innych przedstawi­
cieli rządu. My im z tego stanowiska nie 
czynimy żadnego zarzutu, ale powinni za 
nie wziąć śmiało odpowiedzialność i uza­
sadnić je.

Kopalnie skarbowe rząd poi: ki przy­
jął od Niemców w stanie (.plakaným, b > 
Niemcy w ostatnich czasach prowadzili 
gospodarkę rabunkową. Stwierdzić nale­
ży, że inżynierowie Skarbofermu dokazali 
cudów; pod względem technicznym ko­
palnie skarbowe stoją na bardzo wysokim 
poziomic. Gospodarka węglowa i f nan- 
sowa Skarbofermu jest bez zarzutu. Po­
kłady węgla kopalń skarbowych należą dn 
najlepszych. Wydajno: o pracy robotnika 
jest doskonała, bo przekroczyła nawet wy­
dajność przedwojenną. Mimoto zwalnia 
się łudzi, ogranicza się produkcję. Kto po­
nosi odpowiedzialność? Polityka gospo­
darcza i finansowa rządów naszych, któ­
rej fatalne następstwa odbijają się na wszy 
stkich, na robotnikach, zarówno jak rze­
mieślnikach, kupcach, jak przemysłow­
cach. Niemałą za to ponoszą winę także 
tacy pp. Widomscy, i inni, którzy dziś 
rządzą w Skarbofermie.

Polityka Sowietów-
III SESjA „MAŁEGO PARLAMENTU SOWIECKIEGO“.

Trudno mówić o parlamencie w pań­
stwie, gdzie partja rządząca zasadniczo 
parlamentaryzmu me uznaje. Jeśli jednak 
chcemy do instytucyj ustawodawczych 
Rosji sowieckiej stosować terminologię za­
chodnio-europejską, to możemy sesję cen­
tralnego komitetu wykonawczego Związ­
ku Sowieck ego, odpowiadającego, mniej 
więcej, naszym komisjom pariamcitnr- 
tarnym. nazwać „małym parlamentom“, a 
„wielkim parlamentem“ byłby wówczas 
ogólnorosyjski zjazd sowietów. Następny 
ziazd sowietów odbędzie s:ę w połowie 
kwietnia rb., zaś „mały parlament“, któ­
rego zadanie polega na przygotowaniu 
stronnictwa do zjazdu sowietów, obraduje 
właśnie w chwili obecnej w Kremlu mos- 
skiewekim.

Przewodniczący obradom „małego par­
lamentu“. Musabekow, zaznaczył w swem 
przemówieniu wstępnem, że główne zada­
nia III sesji centralnego komitetu wyko­
nawczego Związku Sowieckiego polegać 
będą na rozpatrzeniu ogólnopań siw owego 
preliminarza budżetowego republik so­
wieckich. dalej na omówieniu kwestią no­
welizacji ustawodawstwa narodowościo­
wego, jako też szeregu zagadnień gospo­
darczych i kulturalnych, vreszc’e na za­
stanowieniu się nad problemem racjonali­
zacji aparatu państwowego i gospooarcze- 
go. Wśród zagadnień natury gospodarczej 
w'ybitne miejsce zajmuje sprawa racjo­
nalnej eksploatacji roli.

Sekretarz prezydjum Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego, Jenubdze, pod­
kreślił, że wszystkie powyższe problemy 
posiadają dla całego Związku Sowieckie­
go. w szczególności zaś dla rosyjskiego 
gospodarstwa wiejskiego, doniosłe nad 
wyraz znaczenie. Ale równocześnie 
wszystkie te sprawy sa do tego stopnia 
skomplikowane, że zdaniem prezydjum 
WCIKa, należałoby je obecnie odesłać do 
specjalnych komisji.

Z .referatów, wygłoszonych dotychczas 
na obecnej sesji „małego“ pariameniu so­
wieckiego. wymienić należy: referat o bud­
żecie ogólnopaństwowym ZSSR., referat 
Adamowicza na temat sytuacji w Białoru­
skiej republice sowieckiej, referaty o sto­
sunkach transportowych w Rosji Sowiec­
kiej. referat o dotychczasowych wyrokach 
ogóinorosyjskiego spisu ludności itd.

Spokojny przebieg obrad, noszący wy­
bitnie gospodarczy charakter, naruszony 
został wystąpieniem pohtycznem Litwino­
wa, który wygłosił ubs eine pizeinówic- 
aie na temat obecnych wycftlrzjcń na Dale­
kim Wschodzie.

Przemówienie Litwinowa było właści­
wie odpowiedzią na szereg pytań, zgłoszo­
nych przez poszczególnych członków Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego pod 
adresem komisarza spraw zagranicznych, 
a dotyczących stosunku rządu sowieckie­
go do akcji ang:elskiej w Chinach. Jako 
wybitny funkcjonariusz komisariatu spraw 
zagranicznych, kierujący de facto polityką

List z Warszawy.
MaRja\VICI. — WYJAZD POS. RaLSCIIERA DO BERLINA. — ZUBOŻENIE WARSZAWY. 

(Od warszawskiego korespondenta „Polonii“-)

Warszawa, dn. 25 lutego 1927.
W Warszawie obraduje obecnie sesja svno- 

du cerkwi prawosławnej w P sce. Jednam z 
głównych tematów, rozważanych na sesji, jest 
sprawa sekty mariawickiej, w związku z zwró­
ceniem się biskupa mariawickiego Prochmckic- 
go Łodzi do metropolit; prawosławnego Dio­
nizego. z prośba o uznanie wyznana marja- 

■ickicgo przez cerkiew prawosławna w Pol­
sce. jako wyznania pewnej części wyznawców 
kościoła wschodniego. ...

Ktu przypływał się powstaniu i rozwojo­
wi sekty mariawickiej na terenie b. Kongre­
sówki ten zdawna mógł przypuszczać, iż mu­
si dojść do tego. iż wegetujący ma.jawityzn, 
zleje się z prawosła wiem. Ruch marjawityzmu 
był bowiem inspirowany przez rząd rosyjski, 
chcący wprowadzić rozłam wsrod wyznawców 
kościoła katolickiego i subsydjonowany przez 
rosviskie sfery prawosławne. Siłą rzeczy
z samęgo założenia mariawici byH zl Lżeni do 
wszystkiego co rosy skie, a tern samem i do 
m 1 c.istlwia Dzisiaj marjawityzm jest w stad- 

m ^nikù i nie pr/edstav a żadnej siły. z 
S "r/hv sU: należało komukolwiek liczyć. Jest
SÄSf ftnzjssośrodkach Ki igrcsowki. w k_toriJ ^abec tern 
ak ud Plack, Błońskie i t- p- 1 wooec tego 

zw.crzclinic władze kościoła prawosławnego
Z b™*o Kfflopnie ^JLXlifwannkL
biskupów mariawicka* i Vfr “n h»/ zas rzc 
żądające. bv marjawityzm zlał siv b^z zastrze­
żeń z prawosławiem. , .

W ' itždvm razie, czy stanie się tak. czy ma 
;v K . b., .....runkach i w obecnym po-czej. w ooecnych warimKa-u j nii{r,„n j

łożeniu marjawit' zmu. niema to „.a nikogo żad­
nego większego znaczenia.

Wyjechał do Berlina poseł Rzaszi' '|‘ctT1'iec-
kiej p. Rai schi r. Przed wv.iazdem odbył on
dłuższą konferencję z p. minisaem spnny za- 
granicznych, która była dalszym eią0ie u roz­

mów. prowadzonych przez niego z tym mini­
strem, jak róy/nież z p. premierem.

Wyjazd p. Rauschern do stolicy Niemiec 
spowodowany jest sytuacją, wytworzoną przez 
zerwanie rokowań handlowych polsko-niemiec­
kich. Krążą usilne wersje, że rząd berliński, 
który spostrzegł się, jak bardzo nieopatrzny 
uczynił krok dla swej zagranicznej polityki, 
zrywając rokowania — pragnie wyisć z wy­
tworzonej sytuacji przez nawiązanie rozmow 
w tej sprawie za pośrednictwem swojego po­
sła na terenie warszawskim.

' R/ad Polski, który dał i daje dowód w 
sprawie rokowań jak najlepsze] woli i prawdzi­
wie szczerej chęci dojścia do porozumienia, 
musi jednakże być bardzo ostrożnym w chwili 

•obecnej i dobrze rozważyć, czj ewentualne 
.rozmowy, prowadzone przez p. Rauschen bę­
dą prawdziwie szczere i czy nie będzie to 
tylko taktyczuem posunięciem mająeem.na ce­
lu parnfdienie oczu opinji i wykazanie przed 
zagranicą rzekomej dobrej chęci niemie_kicj w 
tej sprawie.

W każdym razie należy oczekiwać, że po 
powrocie p. Pos. Rauschen z Beri la nastąpią 
z jego strony posunięcia, które rzucą pewne 
światło na te sprawę.

Jaskrawym dowodem zubożenia stolicy jest 
fakt, że w magistracie znajduje się obecnie 
4‘J.OdO podań o zwolnienie z podatku od lokali. 
Frzy,puszczahiie około 60 proc. tych podań jest 
uzasadnionych.

Doty chczasowe zaległości z tego tytułu wy­
noszą w WArsz&wic n; dz. 1 stycznia b. r. 
3.30J.0CÜ 7‘ t. j. około 1 300.000 z| w ięcej niż 
na dz. 1 stycznia 1926 r.

Pizytem należy wziąć pod uwagę, że istnie­
je olbrzymia rzesza płatników, która bojąc się 
niestety dobrze znanych „siwków p. Grabskie­
go“, oddaje ostatni grosz na podatki... .

h--i-

zagraniczną sowietów podczas nieobec­
ności Cziczerina. Litwinow uważał za sto­
sowne odpowiedzieć na wszystkie te py­
tania, oświadczając, między innemi, że w 
związku z ostatnimi wydarzeniami na Da­
lekim Wschodź e w Anglji prowadzona 
jest obecnie energiczna kampanja antiso- 
wiecka, popierana przez niektórych człon­
ków rządu angielskiego oraz przez rosyj­
skich antibolszewików.

Zaznaczyć jednak wypada, że Litwinow 
w swem przemówieniu pt wstrzymał się od 
ostrych ataków pod adresem Anglji, nie 
chcąc widocznie przyczyniać się Jo spo­
tęgowania konfliktu anglo-sowieckiego.

margines.
NA BALU LIGI MORSKIEJ. 

(Prośba do Czytelników).
Rzekła mi tak: — „Jutesie!

Nie bibie intrygi.
„wiec oświadczam, że dasz mi 

swych uczuć dowody.
„jeśli pójdziesz dziś z nami 

na bal Morskiej LigL 
„na fctorem każdy winien 

być. stary i młody...
„Bo pominąw^z ceb, 

jak;e głosi Liga.
..które nas wprowadzają

w światowe przestworza, 
„gdzie harit ducha sie z hartem 

ciała ludów ściga 
„i gdzie źródłem szlachcinych 

podniet — wiatr o i morza...
„Będzie to bal nad bale...

Bał świetny, jakiego 
„jeszcze u nas nie było...

Jak pogłoska niesie.
„bodzie na nim, lo tylko 

jest u nas polsk.ego.
„a więc i ia fam być chcę 

i z tobą. Jotesit...
„Pamiętaj, jeśli bodziesz.

czeka cic nagroda.
„bo po pierwsze pan Jołes 

dobrze sie zabawi.
,.a potem, gdy świt szary 

hasło końca poda,
„powiem ci coś. co wielką 

przyjemność Ci sprawił“...

I
Niestety, być nie mogę...

Ach! jakżeż żałuje, 
że chęci moje dławi 

pracy zła obroża...
Lecz choć nie będę. z góry 

już wszystkim winszuje 
tei zabawy, co winna

wrzeć. jak fale morza...
I o jedno Was proszę.

drodzy Czytelnicy: 
zapytajcie ja. proszę

(nie bądźcie, jak skała), 
te] ,co autorką była 

miłej obietnicy, 
co tak coś przyjemnego 

powiedzieć nu chciała?...
Poznacie ia napewnu...

Suknia z crep de chiiifc‘u._ 
włos w puklach, usta — wiśnie, 

nózie, niby gejsza, 
oczy — gwiazdy (zaręczam.

że w tłumie nie zgina)..
Słowem — między pięknemi 

będzie najpiękniejsza...
Jotes.

Cmtr i Csirada.
A ..Królowa Montmartre“

operetka w 3 aktach Danna‘a Sprennkliwa w 
przekładzie W Rapackiego z muzyką Vada 
Enncm‘a będzie najbliższą nowością operetko­
wą naszego teatru. Świetna ta operetka otrzy­
ma doskonała obsadę i nowa wystawę. Reży­
seruje kierownik operetki P. M. Domosławski. 
Stronę muzyczną przygotowuje P. K. Bończa 
Tomaszewski.

Premiera we wtorek dnia 1 marca 1927 r. 
Zamówienia na bilety przyjmuje kasa teatru 
od godz. 10 rano do godz. 2-giej 1 od godz- 
5-tei do 8 wieczór. Telefon Nr. 24—48.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi” 
caoh.

Poniedziałek: niema przedstawienia.
Wtorek: ..Królowa Montmartre“ (premiera).
Środa: ..Dam'- i huzary“.
Czwartek: Po poi. o 3-eł dla młodzieży

szkolnej „Kopciuszek“.
Wiecz : .Królowa Montmartre“ (po raz II).
A „Damy 1 huzary“ w Tarn. Górach.
W „onii działek w Tam. Górach ukaże sR 

wesela kcmcdja Fredry: „Damy i huzary“.
A „Sprzedana narzeczoaa“ w Cieszynie.
W środę Opera katowicka wystawia 

„Sprzedana narzeczone“ Smetany pod dyr, 
Milai.a Zuna „

A „Polska krew w Rudnie.
W piątek 4 marca w Rudzie Opera kato­

wicka wystawia barwną i wesołą operetkę 
„Polska krew“ z udziałem całego baletu.

A „Damy 1 huzary“ w Rybniku.
W piatk. dn. 4 marca dramat katowicki wy­

staw .a komedję wesołą Fredry „Damy i hu­
zary“.



Str. 4. „POLONIA“ Nr. 5S.

KRONIKA »LANKA
Z Katowic

i ohoiic;.
św. Leandra. św. JuUana. 

Jutro: św Romana.
Wschód słońca: g. 6 m. 48. 
Zachód^ g. 5 m 35.
Długość dnia: g. 10 m. 47.

WYJAŚNIENIE.
Wiadomość, podana przez nos w nie­

dzielnym numerze, jakoby dyrektorów hr. 
'ir. Hencitlów bronił adwokat dr. Baj (P. 
P. S.), okazuje się nieścisłą. Informują nas, 
x p. dr. Bai tej sprawy nie prowadził, 

•esztą, gdyby ją nawet prowadził, nie 
bilibyśmy mu z tego zarzutu, bo za cza- 

( w pruskich niemieccy adwokąci nieraz 
■onili nas Polaków w sprawach palityoz- 

■yeh.
— Bal Lig; Morskiej i Rzecznej.
Dziś punktualnie o godz. 9,31) wieczór, 
Jycyjiivm polonezem rozpocznie się w 

■lach Scjinu Śląskiego jeden z najwspa- 
-inis/vcli bali tegorocznego karnawału.

Sale sejmowe jakby pod dotknięciem 
< /dżki czarodziejskiej zamieniły się na 
-ii wieczór w niezwykłe, pełne erotycz­
no czaru nadmorskie krainy. Stworzył

■ cuda dekorator teatru katowickiego, u- 
dentowany artysta p. A. Kobryii.

Do ochoczych tańców7 przygrywać bę- 
• I i trzy orkiestry, a w jednym z zacisz­
nych gabinetów kapela cygańska grać bę­
dzie ogniste czardasze i smętne melodje.

Pracow ty komitet organizacyjny w o- 
obacłi: dr. Ciszewskiego, p. Lakomskiego, 

Ludyga-Laskowskiej. p. Lakomskiego,
. Młodzianowskiej, p. Radlicza, mjr. Sza­
rowskiego i p. Suszyńskiego, przygo- 
[wał szereg niespodz:anek, kióre niewąt­

pliwie i rzyczymą się do uj wietnienia balu. 
— Koncert Józefa Śliwińskiego.
W piątek koncertować będzie wr Sali 

Powstańców znakomity pianista Józef 
Śliwiński.

— Jubileusz.
Ogólnie ceniony- i szanowany obywatel 

!•' itowjC p. Maksymilian Kruczkowski, na- 
c-clny sekretarz prokuratury przy Sądzie 
\pelacyjnyim w Katowicach obchodzi w 

iiu ■ marca br. 25-letni jubileusz pracy. 
uMatow składamy szczere życzenia 

..Szczęść Boże“.
— Walne zebranie urzędników naństwo- 

"ych. samorządowych i komunalnych.
y-negdaj odbyło się walne zebranie Związku 

Urzędn ków państwowych, samoi zadowydi i 
komunalnych koło Janów, w br-owarzc w Roź- 
d7.eniu. Wabię zebranie zaszczycili swą obec­
nością naczelnik gminy p. Btenlnsek z Szopie- 
i. c i niczclmk gminy p. Kosma z Malej Dą­
brówki. Na .przewodniczącego Walnego zebra- 
! j wybrano sekretarza urzędu okręgowego p. 
Bartoszka. Po sprawozdaniu Zarządu, któremu

■ bielono absolutoijum, przystąpiono do wy bo­
nowego zarządu, w skład kto-ego weszli: 

Szyja Jan sekretarz gminy Szopienice Ipre- 
). p. Makowski Wilheim, str. sekr. gm Ja* 

i w (wiceprezes), p. Widera Józef, sekr. gin. 
V.aia Dąbrówka (sekretarz), p. Pyka Augustyn, 
rendant kasy gm. Rozdzleń (skarbnik).

Załatwiono jeszcze szereg innych spray 
związkowych. Okolicznościowe przemówienia 
aa timat ruchu o. zędników komunalnych wy­
głosili pp. naczelmk gminy Bieniosck i naczelnik 
gminy Kosma.

Przedstawienie kinematograficzne.
D/iś od godz. 5 po poi. będą wyświetlane 

w Domu Żołnierza w Katowicach przy ul. Tar­
gowej niżej wymienione filmy dla związków i 
stowar/vs/cn przysp. wojsk., oraz i Jodzieży 

zkolnej: 1) Boże Ciało i Lajkonik. 2) Świeło 
amen kańskie na Kopcu Kościuszki. 3) Spot ja­
ko wi chowanie młodzieży szkolnei. 4) Jcdeh 
dzień w Dbozie Akademickim w Glisnem.

— Kiedy jest otwarta łaźnia miejska w Ka­
lo v ieach.

Lazn.a miejska w Katowicach otwarta jest 
dki publiczności od dnia 1 marca br.:

\\ Dnniedziatki, wtorki i środy od godz. 10 
rano do 6 wieczór, a w czwartki, piątki i so- 
bnt\ od 9 rano do 7 wieczór.

Ptywniiffii jest otwarta codziennie: dla ko­
biet od 10—11 rano i od 2 po poi. do 4 po poi. 
Dla mężczyzn pływalnia jest otwartą we 
wsz- stkich inuych godzinach.

— Praca oświatowa w C izowcu.
W ubiegłą niedzielę odbyło się v Giszow- 

cu pr .;tlz ale poważnych obywateli dorocz­
ne walne zebranie Tow. Czyt. Ludowych. Sc- 
Vr Viriat »\ Kró1„ Hucie wysyła ns to zebranie 
swe :o repre/entania

Czvteli ia T C. L. w Cnszowcu byfa w 
ciągu -(.ku cz-mia. a nowo wvbrany Komitet 
z. panią inż. Krystkową na czele rokuje jak 
najl e nadzieje na przy s/lość.

-rtn.: — ■ t- ■ LU IUBBKV
1 îteslrhia Warszawska I

W.- • ir' ęjn.

Rzemiosło polskie na Śląsku
otrzyma niezadługo nowe kredyty w wysokości 2 mil. zł.

Z POSIEDZENIA ZARZĄDU ZWIĄZKU POLSKICH RZEMIEŚLNIKÓW I PRZE-
MťSLOWCÓvV.

Wczoraj odbyło się posiedzenie zarządu 
Zw iązku Polskich Rzemieślników i Prze­
my słowców pod przewodnictw ein prezesa 
Związku 'p. Pojdy.

W pierwszym rzędzie zajal się zarząd 
kwestią Śląskiego Instytutu Rzcinieślnic/.o- 
Przemysłowego. przeciwko któremu u y- 
srępuje Związek Cechów, który t\\ ierJzi, 
że ani I ha Rzemieślnicza, ani też Insty­
tut Rzemieśliiiczo-Przemyslowy nie mają 
prawa urządzać kursów rzemieślniczych 
bez udziału Związku Cechów, który re­
prezentuje „szerokie sfery rzemieślnicze“ 
(niemieckie).

Zarzuty Związku Cechów są zupełnie 
bezpodstawne i mają swe źródło w nie­
chęci niemieckich rzemieślników, zorga­
nizowanych w Związku Cechów, do In­
stytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego, w 
którym pod wytrawiłem kierownictwem 
sił fachowych wychowywać się będą w 
duchu polskim liczne rzesze rzemieślników 
śląskich.

Członek zarządu d Jesionek zaprote­
stował przeciwko uży waniu jtgo na/wiska 
w sprawozdaniach, podawanych do prasy 
niemieckiej przez Zw iazek Cechów i stwier 
dził kategorycznie, że nigdy nie przyłą­
czał się do akcji Związku Cechów-’, mającej 
na cela zwalczanie Insty tutu Rrzeinieślni- 
czo-Przemysłow ego.

Prezes p. Pojda stwierdził, że nie może 
być absolutnie mowy o tein, że Instytut 
organizuje się bez udziału szerokich sfer 
rzemieślniczych, ponieważ, pomijając już 
fakt przynależenia do Śląskiego Instytutu 
Rzemieślmczo-Przemysłowego, polskiego 
Związku Rzemieślników - Przemysłow­

ców zostały zaproszone do przystąpienia 
do tej instytucji wszystkie ceciiy i organi­
zacje rzemieślnicze z całego Górnego Ślą­
ska. Jeśli dotąd niestety żaden z cechów 
nie zgłosił się do współpracy z Instytu­

tem Rzemieślniczo-Prze-myslowym, świad 
czy to najdosadniej o nastrojach panują­
cych w Zw iązku Cechów7, nieprzyjaznych 
dla ruchu polskiego iwśród rzemieślników 
śląskich. P. ŁyszczoL uzupełniając wy­
wody pi>. Pojdy i Jesionka stwierdził, że 
jest rzeczą karygodną występowanie prze­
ciwko Śląskiemu Instytutowi Rzetnieśl ii- 
czo-Przemysłowemu, który powinien być 
otoczony7 jakmjwięk^zą życzliwością ca­
łego społeczeństwa polskiego, a w szcze­
gólności warstw rzemieślniczych.

Następnie rrzystąpiono do omówienia 
sprawy obecnego tymczasowego zarządu 
Izby Rzemieślniczej Województwa Ślą­
skiego. oraz sprawy uzupełnienia Rady 
Przybocznej tej Izby7. W związku z po- 
wyższemi sprawami powzięto szereg re- 
/ohicyi; które zostaną przedłożone kom­
petentnym czynnikom. Ponadto Zarząd 
stwierd,u jednomyślnie, że prezesem Izby 
Rzemieślniczej musi zostać Polak. Po o- 
tnówieniu spraw organizacyjnych stwier­
dzono, żc rzemieślnicy Polacy samorzutnie 
zgłaszała się na członków Związku oraz 
powiększają szeregi Związku przez stwa- 
rz; ule we wszystkich miejscowościach 
Śb ska kół núeiscov ych Związku Polskich 
Rzemieślników Przemysłowych.

Z tuku obrad Zarządu wynika, że 
u krotce na skutek starań Związku Pol­
skich Rzemieślwków Pizemysłowcó.v zo­
stanie udzielona požvczka dla po :k‘ego 
rzemiosła na Śląsku w wysokości 2 mïlj. 
złotych na warunkach o wiole korzyst­
niejszych mż dotychczas. Będą to kre­
dyty7 długoterminowe za niskiem oprocen­
towaniem.

Ustalenie terminu odbycki się walnego 
zia7dn Związku Polskich Rzemieślników 
Przemysłowców odłożono do następnego 
posiedzenia zarządu.

Echa rewizji konrsii wojewódzkie*
w starostwie i wydziale powiatowym w Lu blińcu.

Otrzymujemy następujące pismo:
Na mocy par. 11 ustawy prasowe! prrs/ę 

o sprostowanie ogłoszenia urzędowego p. Bio- 
lika P o. starosty i przew. wydz. po\v. w Lu­
blińcu: zamieszczonego w nr. 50 „Polonji“
z dnia 20. lutego br.

Nieprawdą ji st twierdzenie p. Biolika. ia- 
koby wOH'\vóJzka komisja rewizyjna nic za­
dala zwolnienia b i-downiczego powiatowego, 
p. Kozłowskiego.

Prawdo, natomiast iest. że: 
jeden z członków komisji — p. Dr Chrza­
nowski — żądał natychmiastowego zwolnienia 
p. Kozlow skiego i rozpisania konkursu posady 
bud powiatowego, czego dowodem porządek 
dzienny posiedzenia wydziału powiatowego 
z Jnia 25 stycznia br.. gdzie inko jeden 
z punktów figuruje rozpisanie posady bud. 
powiatowego.

Prawdą jest, że przy rozmowie tej lom'.ji 
z jednym z członków' wydz. pow. i sekr. wy­
działu pow7. dnia 14 <tvczulj sam p. Fio! k 
o p. Kozi iwskim odezwał się niepochlebnie.

Prawdą jest, żc ustalonem zostało przez 
komisję, że utrzy manie icdnego samochodu 
osobowego i jednego ciężarowego w staro­
stwie w Lublińcu wynosi wnet tyle. co utrzy­
manie trzech samochodów osobowych i je­
dnego ciężarowego w województwie. _

Prawdą dalej jest. że p. Kozłowski z.aku- 
pił stali bezu/\ tecznei zamiast za 600 zł.' za 
^OilO zł. przeszło, narażając na straty wyd '. 
powiatowy. Stal lcżv d) d/!* na starostwie.

Pi’av7dą jest. że p. Kozlow'ski zaczai bu­
dowę szosy Lisów—Mochała—Dadra bez ■*- 
kiegokolwiek planu i przygotowania technicz­
nego i dotąd po przeszło dwóch latach jesz­
cze Jiic w tej sprawie n'e zrobił.

Prawda iest, że p. Kozłowski namówił p.

starostę Dr. Piecluczka do otwarcia kamie­
niołomów na powyższą szosę. przeJ' tawiając 
mu świetna kalkulację a w rezultacie kosz­
tował intr. kub. w, dobyty cli kamieni z tego 
ga .mku 30 zl.

Prawda jest. że w elektryfikacji powiatu, 
w której p. Kozłowski był głównym motorem, 
:v.c stara? się tak. jak bvł mógł i powinien. 
Kilkaset masztów do dziś dnia leży w błocie 
na szosie Lubliniec — Herby ŚI. i gnije od 
dwóch lat.

Prawda ie- żc P- Kozłowski dostał czę­
ściowego po-aienia w dniu. fl stycznia 1926 r- 
przy libacji sylwestrowej, kiedy zapytano go. 
czy yv spraw'ie / ucieszenia sta.osty i całego 
baliganu yv starostyvie i on .ut jest winny.

Pr.iwda i st d. lej. że p. Biolik zataił przeJ 
komisją rewizyjną sprzedaż samochodu marki 
„Kor-nik“.

Nieprawda jest. jakoby na miejsce wyda- 
lom eh UTzędtńkóyy nic przyjmoyvano nowvch.

Prav/Ja natomiast iest. że na miejsce wy­
dalonego urzędnika Noyvaka przyjęto urzęln.- 
ka Kozyrę a do starostwa na azie niedtato- 
yvo p. Sikorę. Zaś p. řjjpwhkowi. naczelnikowi 
okt ęgu yv Koszęcmie. : w ilnionemu 22 txm. na 
skutek donosóyy p. Biolika, tenże p. Biolik 
przy rzekł posadę w yvy d ziale poy ‘atoyvym.

Podtrzymuję też yv całej pełni tyvierdze- 
nie. że p. Kozłowski jest głównym winowajcą 
donosóyy na starostę p. Dr. Piechaczka i win­
ny m jego zaw ieszenia.

Oczekuję skierowania sprawy przez p Bio­
lika do sąJu ażeby nareszcie winni tak za­
wieszenia p starosty7 jak i nieprawdz:wveh 
donosów do yvojew ództwa. zostali publicznie 
zdemaskow ani i .'karani.

Lubliniec. 24. lutego 1927 r.
A. Błachut, architekt

— Otwarcie nowei ochronki w Riżd/ieniu. 
Z dn em 3 marca br. oíyvarta zostanie w 

Rn/dz'cniu w gmachu szkolv eyy7,tngalickie; 
przy ulicy Szkolnej trzecia polska ochronka dla 
dzieci.

— Wieczornica T. C L w- Załężu.
Komitet Towarzystwa Czytelni Ludowych 

urządził ostatnio w Załężu wieczornicę, która 
JKid każdy m względem dała się znako­
micie. Podkreśl ć trzeba z uznanietn że nau­
czycielstwo polskie w wielkiej mierze przy­
czyniło się bffrJzo wydatnie do zorganizowa­
nia tej imprezy.

Saki p. Wismacha byłą przepełniona. 
Świadczy to najdobitmei o ruchliwej pnej 
przewodniczącego p. Ryszkowski^go.

Cały- czysty zy sk z yv:eczornic' przezna­
czono na zakupnu lioyyy ch książek i czaso­
pism.

S^vi^MocItel owicGf.

(—) Podziękowanie
Zarząd Toyv. Polek z Bytomia Nowego, 

składa staropolskie „Bóg zapiać“ w imieniu 
członkiń Towarzystwa. Przewielebnemu ks. 
probos7Czoyvi Sz' nalc, za pouczaiący wykład.

Z «ĆŃSlsŁc^O.
X Ogon śledzia w najprzedmejs/ym tyto­

niu.
Jeden z naszych czytelników z Mikołowa 

•malagi w paczce ..najprzedniejszego“ tytoniu 
oprócz ro/m.Ttych patyczków doskonale za­
konserwowany ogon śleJzia. Ciekayvi jestes- 
m» , kto znaj łzie w innej paczce ..najnrzed- 
nie szego’“ głowę tego ..iiarprzcJniejszLgu‘‘ 
śledzia. (r)

ł la^l. ORfóíff
-★—

Karol Adwentowicz w Sosnowcu-
W teatrze miejskim w Sosnowcu di«3

2 i 3 marca, t. j. w środę i czwartek. ^ 
stąpi znakomity tragik polski, Kar J Ą 
wentowicz z zespołem artystów stoin-• 
W roli tytułowej urocza sosnowicza 
Irena Grywińska oraz Tańska. Tau-.^ 

Wojciechowski, Janecka, Mielecka i *yz9 
ki. Artyści odegrają sztuki: „Mece ‘ 
Balbec i jego mąż“ oraz „Uśmiech l06 

P rdkrtślić należy. j'ż sosnowiC/D" ^ 
Irena Oryy\7ińska, kreowała w7 
Polskim“ w „Nocy Płomiennej“ swa rr^- 
tak udatnie, iż Boy i Makuszyński nic ut 
dla niej dość słów uznania.

El

X Targ w Pszczynie. . vł
W środę, dnia 2 marca odbędzie sic 

Pszczynie targ na konie i bydło.
X Prowokator. .|3.
W czasie zabawy w Rydułtow icaclii ... 

ścicicl restauracji niejaki p. K. z GoLzalK ^ 
podszedł do grupy7 bawiących się wesOlf. ■czestrików śpiewających polskie PiosenJ|j)|. ^
oświadczył: „Śpiewajcie sabie tylko n° 
skii, a zobaczycie, co sie z wami
stanie". Dziwne, żc prowokato-a kommet N 
bawy nie wyTzucił za drzwi, lub też nie 0 ła
w řece policii
Z itąfł»Ml*Cl€iCJ^O.ior|ic)

eh
‘■a

(X- 7cbranłe ochotnicze! straży P°zaf
w C zer wioń ce. c#1;W ubiegła niedziele oJhy ło si'1 w ^’c] 
wioncc u p. Kopiet kiego zebranie Ochotu ^ 
Straży Pożarnej przy u-dz ale naczel u*- M 
rzędu Okręgowego przewodniczącego sl 
p. Burzyka. 4 $ k

Przy tei sposobności zostali udekoro* te 
odznakami za wysługę lat: o. Pajak J- .^ze|i, 5n 
straży i drugi naczelnik p. Domin Franc j) hj 

’ - ..................... LeiULi,p. Klucznlok Józef, p. Klosko Józef, p.
Jan. oraz członkowie honorow: p; P.aRe* 1 
ward 1 p. Honisz Jan.

(X) Doniosła praca oSwfatowa |,

N
id

;an

W Wielopolu Król. odbyło się 0
pierwsze Walne Zebranie „Teatru i
Amat.“ im. „St. Staszica“, przy wypĄ?
sali? Op-ńcz członków i członkiń prz.gD 
zebranie liczni goście. Zebranie pro ,vadzi[ . 
zes towarzystwa P Stadek Paweł. *
zebrania można było dowiedzieć sie. żc. gr 
rzystwo ..Teatru i Chór Amat.‘‘ im. ..S1- ^ 
szica“ rozwija się pięknie, szczególnie v-. '■ I‘*Ve -frpomocy i współpracy miejscowego nauczyIfCUO lia.u'—
stwa. Utworzono również w Wielopolu ^ 
Komitet T. C. L. Wybrany Zarząd zio. ^ 
starszych gospodarzy w gminie, przyou i 
zajać się sprawą T. C. L.. jednać cz <^ial' T'
starszych gospodarzy w gminie, przy

i starać się w ten sposob o szerzenie o** * 
i kultury wśi ód naszych obywateli. 
bardzo piękny obław w naszej ysi. ktęP,
tej chwili niczem podobném pochwalić (Jj
mogła. Najważnlejszem jesit to. że ‘,llu“jcfcj 
nasza chetnle garnie sic do jednego i dfUí, 
towarzystwa. (.Obecu
ITcirnoáň^sl^e^ <

§ Walne '.ebranie kolejarzy w Ta.ue"5 
Górach. _ . j(r

Koło Mi :jscowe Zw ązku UTzędnrk'W. .. 
lejowych (ZUK.) w Tarnowskich GôraÇU
walneni zebraniu pozą sprawami zaw/odo'VL F\
mj omówiło również sprawę budowy *i ^ 
śl. Postanowiono wysłać rezolucję do ZarZ
okręgowego w Katowicacli. wyrażająca :
na dobrowolne opo latkowanie sic' w 
kości 1/4 proc. od zarobku na powyższy Ci!’

W skłaJ liowowybrancgo zarządu 
.. -liodza p. p.: Srarszy ładowniczy FicC'!cr 
prezes, asesor Kasperski wiceprezes. 
lista Miligłówka sekreiarz. asystent K-

k
lisia Lü SCM Clili £t\VMCJH. tí
zastępca sekr.. «darszv asyst. Błaszczyk ^ 
bnik. adiutant Porwit. st. asyst. Król i a
Mazur, komisja rewizyjna.

(:) Fałszywy alarm na poczcie dworc° 
w Bielsku. a,v

Niedzielne pisma krakowskie 1 waF j 
skie, szeroko rozpisywał*7 się o dokonán®* jj 
dworcu w Bielsku rewizji ambulansu P° a(1i» 
wego Warszawa — Bielsko i aresztowi 
wszystkich jadących w tymże służbowo, [tm

%

lólr ]cjonarjuszy7 pocztowych — za zaginięcie 71 f
listów pieniężnych Jo Częstochowy i 
szkodzenie i kra izież kilkudziesięciu dabL .i 

Według informacji zasiągniętej na !,11Êl 
sprawa przedstawia się następu.nco:

Rewizję przeprowadzano wp awdz'e tjl-
podstawie alarmtjqccgo telegraficzne);0 fu--- ------! .. __--------- . — .nosu urzędu w Częstochow.e. ale nic
ziono nic kary godnego, nikogo nie arpjJ
wano. personel ambulansowy spokojnie P°N.(-■ llf1cli służbowo do Warszawy. Donos zas ■“w.i ji uouu w u eoi ti ui Pou w v _ L7ui iuci /- u
du częstochowskiego miał na celu pok^^cJ
możliwych m Cisco wy ch nieporządków
ecż jak tw icrdza w sprawy te wtaicinn'-^ .• 
powstał na tle osobis7vch niesnasek i ,s; •
iacego napięcia między urzędem 
Częstochowie, a urzcdein poczty rflńf .jj. . ruchf
obsługującym ambulans W »r.sza w a — iLel( 
— Śledztwo prowadzone przez po'v
czynniki w najbliższych już diu ich wj**v!ii-:.,,.. _____ (pravý Jziwy stan rzeczy.

I

I



WřadomoM
Z Krakowa.

== Bójką na balj socjalistycznym.
(tel.w) W nocy z soboty na niedzielę do- 

21° do krwawej bójki na balu socjalistycz­
ni8'0 1 owarzystwa Uniwersytetu Robotnicze' 

5r. w Domu Górników przy Alejach Rrasiii- 
•; t68? w Krakowie. Interwencja pobcji poło- 
2via kres awanturze.
„ Śledztwo sadowe przeciw Rusinom
w Krakowie.

W więzieniu Sądu Okresów :go w 
r,,a, We Przebywa obetnie 31 Rusinów, a- 
I S2‘owanych w 1 dcu ab. r. w związku z w y- 

vcicni rozgałęzionej afery szpiegowskiej.
. °bec ujawnienia antypaństwowej działalna- 
n .are!^(|owaliych postów Biatoruskiei Hro- 
, aov °kazaia się potrzeba uzupełnienia śledz- 

a sadowego przeciw Rusinom, osadzonym 
więzieniu krakowskiein.
.~v. Zapowiedź wycieczki Polonii amery- K®«sk.eJ.
(tel w) VV połowie maja br. przybywa do 

a..0'ya wycieczka Polotu, amerj kańskiej 
''.cz ’ie około 40u osób. Wycieczka ia za- 

wi w Krakowie przez 8 dni. pocztem wy 
edz,e Jo Zakop. nego. 

r~ Rękopis „W esela“
vip tc‘-w) W Muzeum Narodowem w KraJjó- 

z.nąIeziono< rękopis teatralny „Wesela 
/:]■ )I),anskicEo“. pisany wprawdzie ręką nie- 

‘ ,"a- ^ecz zaopatrzony przypiskami i po­
lkami autora.

Gdzie poszanowanie w ładzy?
ŠlatVM^ Ki'ku dniami Związek Powstańców 
j!0 ?1 urządził w Siemianowicach bal ma- 
v i-d *5a'u tvm doszło do gorszącej sce- 

'csa • n'ctaktownemii zachowaniu sic prc- 
c^kam,łvCOwe^ krrupv powstańców p. hraw- 
f'êzb'f . ‘ttnowicie p. Krawcz’.k, człowiek o 
tari V Przeszłości, będący dopi :ro od
' jln Polakiem i „wielkim patrfotq“ (natu- 

'e MW) dla interesu), w brutalny spnsr.ę 
'■in u przoc'(nvr'tka policji kontrolującego o- 

tóvv'VC l na zabawie podwładnych mu pohcjau-
.J; Krawczyk wszczął karczemna awanturę 

i ko" • °^&rażać .pełniącemu służbę przodow- 
' OfuT1'. "Djtubłi pana wezmą. Był tu już taki 
lyjy1 Sfużhista i jego też diabli wzięli“. — Je- 
iiw,e, dz'eki taktowi przodownika do gorszej 

■ ntiiry nie dos/lo.
I c dziwota, że o Krawczyk nic lub! po- 
' ' bo zb., t dobi ze jeszcze pamięta cele wię- 

bą. gdzie odsiadywał karę za paserstwo i 
j “aeż. Pozatem p. Krawczyk jest prezesem 

,cc- Powstańców (tych z „sanacji moralnej“), 
,’c .P10/.C nie szanować policji. — wszak te- 

Cl Panowie sa u władzy...
(.Jeden z uczestników balu.)

*---- u——

tragiczna bójka na noże
w godzinach wieczornych miała 

N j pe w Wielkich Hajdukach tragiczna scena. 
■Uk a P- Emerłing odwiedziła swoja chorą 

YVöjj' Dowiedziawszy się o tern jej siostra, 
*Äiczowa- zamieszkała również w Ha.idu- 
jjjj . Wielkich, przybj ia do mieszkania matki, 
kljfř r°zpoczęła z siostra kłótnię. Świadk em

Pomiędzy siostrami bjl ich brat, który 
"uk íř0E°dzič zwaśnione siostry. Widząc jed- 
j’ ze kłótnia ta .może zakończyć się bójką, 

do jednej z sióstr I odepchnął ja. 
•!rv 'lZC ^aK silnie, że ta upadła na ziemię.
C/ ^jPMrana postępowań em brata Wójtowi- 

.a Pobiegła do domu do męża ze skargq. 
r\y wójtoiwiczowej, chcąc ukarać swego 
„ a.Era’ Przyczaił się z nożem w sieni 1 ocze- 

'v‘'Hv ^eg0 wyjścia. W chwili, gdy oczek - 
ua Y Wszedł do bramy, Wojtowicz rzucił się 
"vuj eK°. pchnął go klika razy łożem kachcn- 

w okolicę płuc ł nerek. Nieszczęśliwa o- 
^ brocząc krwią, wyrwała się z rąk na- 

•'ką i wbiegła do pobliskiego składu pie- 
‘‘e"o, prosząc o nćż. ażeby odwzajemnić 

i aPastnikowi. Jednakże Zając nie zdążył 
-- " c ze sklepu, bowiem wskutek upływu 

•Oa ,strac'( przytomność. Ofiarę brutalnego 
li,t üu .odwieziono natychmiast do szpitala 
V(-jt Di smarka, gdzie wałczy ze śmiercią.

10Wieża i żoirię j'ego policja aresztowała.
—★—

^yc:a strażaków w Wielkich 
Hajdukach.

?C u"'0 u,zaf,z’ja ochotnicza straż pożar­
li ( wielkich Hajdukach zabawę karnawalo-

'Pięknie udekorowanej zielenią. lampio- 
i flag, . ni o barwach naród, sal! zebrało I 

•■žne gif ;o gości, pomiędzy którymi zau- 
„j '^ruy d, r. Świderskiego, drogerzystf p. 

ii ,a, Kupca p. Gaję, zastępcę naczelnika 
f -, P. Cwe.zaczka i wielu innych. Ponadto 
.obawie wziął udział współpracownik ,,Po- 

, P- Szcÿcponik.
,1°., Pięknym koncercie orkiestry wkarbo- 

11 Przemówił do zcbranytli .uc'c'ii'k srra-
Ociępba. po przemówieniu P. Ociepki 

1.._c/cto tańce, które w serdecznym nastro- 
Jcciągnęty s,ę do białego rana.
, &wi;teku z tą udatną zabawa nic od rzc- 
będ; e ; mac > ć. że ocliotn'c. a si^aż po-
1 w \\... j,-|, H •jdukacli zał u nia w dnit,
'C7na 1920 roku rozwüa -iv bardzo po-inc

îa ' '“fjffchiiWelH sira/y jest p. Ociepka. zaAęu- 
.»■ • (*raupv i p. Danicz. Dowódca > 'działu li- 

;•• 3r. I : iest p. Makselon. -i etarzem
‘lhs. -, i iCII) p. Morgafc. L: n k.imi

1 b-r p S'ateczuy i kalert. Czlon-
w.p', , 1; licz •-ťaž łOO.

:■ I opracowany pro V bud i- i
1 sira/t w dug muc >

.„.i strażackiej.

mňm generał feng je?i Wę^iein? | Ze stowarzyszeń
JFSZOZL JEDNA BAJECZNA MARSZAŁKOWSKA KAR JER A.

Z Koszyc donoszą, że zamieszkujący w tern 
mieście sędzia dr; Fengyra zobaczył przed nie­
dawnym czasem w jednym z niemieckich ilu­
strowanych tygodników portret chrześcijań­
skiego generała wojsk chińskich Fenga. w 
którym dopatrzył się podobieństwa do swoje 
go brata Zwrócił sie tedy do -redakcji z proś­
ba o przysłanie mu oryginalnej fotografji 
owego generała. Z fotografji okazało sie. że

I gen. Feng jest uderzająco podobny do wspo­
mnianego brata sędziego i jest bardzo prayv- 
dopodobnem, że jest on istotnie bratem sę- 
Jzigo. Mianowicie na Wiiele Ia'i przed wojną 
wyruszył Fongya z Węgier do Amerydri. gdzie

wstąpiwszy lako ochotnik do wojska, dosłu­
żył się rangi kapitana, pocze.ii wyemigrował 
do Chin. Tam wszedł na służbę wojsk cesar­
skich poznał sie z cóika iednego z książąt 
chińskich, z którą sie ożenił, prztz co otwo­
rzył sobie drogę do najwyższych godności 
wojskowych.

Sędzia Fengya zwrócił sie obecnie drogą 
dyplomatyczna Jo rządu chińskiego, prosząc 
o bliższe wyjaśnienia, co do pochodzenia ge­
nerała Fenga. Odpowiedzi oczekują w Koszy­
cach ze zrozumiałem zaintere; owaniem tak 
wszyscy krewni. iak i znajomi Fengyów.

ł Do wszystkich stowarzyszeń młodzieży 
pjAidei.

W środę Popielcowa dnia 2. marca br 
odbędzie sic w Klasztoi-ze O. O. Franciszka­
nów w Panewniku „Pogadanka pożegnalna“ 
dla wszystkich rekrutów odchodzących do 
wojska. Początek o E >dz. 9—tej rano, zbiórka 
w krypcie kościoła. Przed nauką sposobność 
do spowiedzd j komunji św\ Pogadankę pro­
wadzić będzie przyjaciel młodzieży O. Jan 
Adamski. Uprasza się serdecznie Prze wiek 
XX. proboszczów i patronów, żeby umożliwili 
wyjazd wszystkich rekrutów obojętnie czy 
należą do stowarzyszenia młodzieży polskiej, 
czj nie. Dotychczasowe korzyści takich po­
gadanek były ogromne. Każde stowarzyszenie, 
każda parafja może pożarem urządzić osobne 
pożegnanie rekrutów w swej miejscowości.Zabawki królewiczów z bajki

są w posiadaniu sowieckiego rządu
OCEMAJA JE NA ĆWIERĆ MILJARDA DOLARÓW.

Przed niedawnym czasem opisywały dzien­
niki zagraniczne njesłichane skarby, jaku. 
zaw!era dawny carski skarbiec, będący 
nic w posiadaniu bolszewickiego rządu. Mię­
dzy innemi szczególną uvaftç zwrócono :ia 
zabawki młodego carewicza, sporządzone z 
platyny, złota i najdroższych szlachetnych ka­
mieni. Podziw wzbudzała zwłaszcza mała ko 
lejka, z kompletnie urządzoną lokomoty wą i 
wagonami restauracyjnym, sypialnym i sa­
lonka Koiejka ta porusza sie zapomocą pre­
cyzyjnego mechanizmu zegarowego.

Obecnie .eden z dziennikarzy nowojor­
skich niejaki p. Walter Durantv opisuje w 
„Timesach“ inne jeszcze zabawki carewicza. 
Widział on tam między innemi zegarek, nie 
Większy od główki szpilki do krawatu, który 
właśnie zdobił taką szpilkę. Zegarek ten jest 
arcydziełem szwajcarskiego zegarmistrzostwa. 
Sporządzony ze szczerego złota nie posiada 
nawet DÓł cala przekroju, a Idzie doskonale- 
Wśród fantastycznych pn edmiotów zbytkow­
nych znajduje sie małe drzewo pomarańczo­
we. wysokie na 8 cali. Sporządzone jest ono 
z muszli perłowej, wyłożone rubinami, na 
gałązkach zwisają szmaragdowe liście i dia­
mentowe kwiaty Gdy się nr/,y ciśnie mały 
guziczek, drzewo rozchyla gałązki, gdzie uka- 
zuie się mały skowronek, który poczyna ude­
rzać skrzydełkami. Mały złoty paw rozpoś­

ciera w kryształów ym iaiku wielkanocnym 
swój błyszczący' drogiemi kamieniami ogon 
i przechodzi sic tam i z powrotem. Malutki 
złoty powozik carski, którego koła się obra- 
caia, jest 4 cale długi i pół cala wysoki. Po­
siada on latarnie z dwudziesto karatowych 
bry lantńw

Prócz tego widział jeszcze ów dzienni­
karz tuzin złotych jajek wielkanocnych, wy­
sadzanych na p ekrńejszemi kamieniami szla- 
chetnemi. Jedno z tych jaih. podarunek A- 
leksandra II. tes arcydziełem roboty filigra­
nowej i przedstawia kule ziemską. 6 cali dłu­
gie złore iajko pokryte jest mikrnskopijnerni 
wprost m-maturami wszystkich carów rosyj­
skich. Inne jaiko wielkanocne z gó-skiego 
kryształu wypełnione jest śniegiem diamen­
towy m. z którego w y ras.ają ś ńeżyczki z pe­
reł. ma ące listki ze szmaragdów M edzy in­
nemi widział Ukżc ów dziennikarz małe lu­
sterko. wielkości zegarka damskiego, które 
było sporządzone z płytki diamentowej. Obli­
czają. że stukairatowy- diament trzeba było 
przerżnąć. abv sporządzić to kosztowne lu­
sterko. Kosztowności te i zabawki carskich 
dzieci, rozłożone na jLdnym ze stołów obec­
nego bolszewickiego skarbca, oceniają na 250 
tniljnnów dolarów

I batray na nie ze ściany sardonicznym 
uśmiechem portret Lenina...

Z sali sądowej w Katowicach
ZA CUDZE WIN V.

W Sosnowcu mieszka Szymon Korusie- 
wicz. tokarz. Pewnego dnia Korusiewicz ku 
zdziw icniu swemu otrzymał wczv.anie do 
sadu w Katowicach, gdzie miał stanąć w, cha­
rakterze oskarżonego o sprzeniewierzenie. Nie 
czując się winnym. Korusiewicz na rozprawę 
me stanął, mając nadzieje, że i bez niego wy­
jaśni się omyłka. Tymczasem nie minęło wiclt 
czasu, gdy do Korusiewdcza zawitała policja 
i na wyraźny nakaz władz sądowych zaare­
sztowała go za to. że nie ziawtł się na roz­
prawie. Przesiedziawszy kilka dnj w areszcie, 
Korusiewicz w obawie, aby go ostatecznie nie 
zasądzono niewinnie, musiał wziąć .obrońcę, 
który poręczył za oskarżonego, że na następną 
rozprav c Korusiewicz zjawi się osob.ście.

Oskarżono go mianowicie o to. żc w roku

1024 jakiś Korusiewicz Szymon z Sosnowca, 
będąc agen.ctn pewnej firmy ubezpieez.emo- 
wei. sprzeniewierzył tam jakąś kwotę pie­
niężną. (Jezy wiście żc w fym tyj padku ktoś 
inny podawał się za Korusiewicza, gdyż ten 
cały czas pracował w Sosnowcu i nigdzie nic 
wyjeżdżał. Na rozpiawtc dnia 23 lift ego br. 
urzed sadi m powiatowym w Katowicach wy­
jaśniło sie. że oskarżony Korusiewicz nie jęst 
ta sarną osoba która pracowała w roku 1024 
w firmie uhc/.piec'en'owej. Nieporozumienie 
:o stwierdził z całą stanowczością przedsta­
wiciel tejże firmy, powołany za świadka. Wo­
bec tego Korusiewicza zwolniono.

Kto jednak zwróci koszty niewinnie oskar­
żonemu. jakie ten poniósł, podczas przebiegu 
całej spra/ y?

NAPAD BANDYCKI NA POSTERUNKOWFGO POLICJI.
Siemianowice wogóle nie cieszą się dobrą I 

sławą, gdyż najwięcej spraw sądowych na­
pływa specjalnie z Siemianowic Najwięcej 
SDraw dostarczają oczywiście przedfriieścta 
Siemianowic, zamieszkałe przez bardzo nie­
spokojny element Do tego doszło, że w siycz- 
niu br. napadnięto w nocy nawet rta przecho­
dzącego ulicą poslet'inkowcgo SpPtola z Cho­
rzowa Dwóch osobników, jak się później oka­
zało. V\ ilhelm Kuczka i Brunon Fibich z Sie­
mianowic postanowili widocznie rozbroić po­
licjant;! i odebrać mu rewolwer. W :hwili na­
padu posterunkcyvv brond sie szablą, lecz mu­

siał ulec przewadze siły nanastn kr st i do­
piero srróź nocny zawezwał na pomoc na­
padniętemu więcej policjantów. Było już >e- 
dr.ak zapózno. gdyż napastnicy uciekli, zabie­
rając zc sobą rewWwer jwlicjanta.

Na rozprawie sądowej oskarżeni do winy 
się nie przyznają, twierdząc, że pijany poli­
cjant sam na nich napadł. Rewolweru mu nic 
zabrali, policjąnt mógł rewolwer poprzednio 
gdzieś zagubić.

Sąd po naradzie uzi.al oskarżonych winny­
mi i skazał obydwu na 1 miesiąc więzienia.

III Bieg Wiosenny
o puhar F nSonii

odbędzie się 27. marca 1927 r.
HISTORJA I-go BIEGU.

Żetony srebrne i dyftlomy otrzymali: 
) Alfred Sitko. „K. S. Roździeń“, Szopie- 
ice; 7) Karol SzaLlicki. „K. S. Naprzód“, 
rpiny; 8) Romuald Dyrda, „K. S. Na- 
rzód“. Li piny; 9) Henryk Kołodziej. JKo- 
>jowy K. S“, Katowice; 10) Bolesław 
arcli. T. G. .,Sokół“. Czeladź.

Żetony bruiizowe i dyplomy otrzymali; 
l) Edmund Henkel, T. G. ..Unia , Po- 
IIan; 12) Jó/ef Kilos. „K. S. Rożdz.eń. 
zopieüke; 13) Paweł Jaworek, . Czeladz- 
i K S“ C/ekidź; 14) Alojzy Pysih. I. 
i. ..Sokół“, Ruda; 15) Jan Nawrot, T. G. 
iokól“. Katowice II. Zwyc ęzcom nagro- 
y wręczyła p. dyr. Chmielowska, Poza- 
:n zwycięzcy ugoszczeni zostali przez 
arzad . Polonii“ w Katowicach w kawiar- 

p. Ltczbińskiego.
ZMIANY TRASY BIEGU.

7 powodu trudności, stawianych przez 
'.‘cię oraz przez Zarząd P. Z. L. A. tra­

sa biegu /ostała * mienioną. Start byl obok

boiska Kolejowego K. S. Wytyczna pro­
wadziła ul. Bankowa, Ferdynanda naoko­
ło kopalni FerdyraJa, zpowrotem na boi- 

DRUG BIEG O PUHAR „POLONJI“.
Drugi Eieg o puhar „Polcnji“ został co- 

sko Kolejowe K. S.. gdzie była mera. Tra­
sa wynosiła 4.550 m. Czas Lukasiewicza 
15.9 min.

DRUŻYNY.
1- K. S. Roździeń-S70pienice 100 pkt., 

2. K. S. Naprzód, Lip.ny 1.3b pkt., 3. K. 
g'. _2 Mała Dąbró.vka 199 pkt.. 4. T. G. 
..Sokół“, Katowice II 221 pkt.. 5. K- S. 
Pi z.ebój. Król. Huta 291 pkt., 6. Amator­
ski K. S. Król. Huta 345 pkt.. 7 73 p. p. 
Katowice 4iji pkt.. 5. K. Š Diana, Koto- 
w ice 473 pkt. 9. T. G. „Sokół“. Bogucice 
482 pkt.. 10. Hurctr-kie Koło Sportowe, 
Katowóce 504 pkt.. 11. 75 p. p. Król. Huta 
511 pkt.. 12. Policyjny K. S. Katów Le 518 
pki., H. K«] .-.! \» > K S- Katowice 547 pkt.

<Ciag dalszy nastąpi).

I. J Ri da ŠI.: üd 1-go 10. do 31-go 12.
1926 r. należało się płacić za trz\ pokojowe 
mieszkanie 80 proc., a od 1-go 1. do 31-go 3.
1927 roku płaci się 85 proc czvnsz.u przed­
wojennego.

F. Sz. Mszanna: ąOOO mkn. z. lutego 1921 r. 
równa się sumie 363 zł.

A. P. Komor"w'icc: 10 000 mko. równa sip
sumie 33.33 zł. Procent w stosunku roczne m 
15 od sta.

P. M. PrzyszoY. ice: Bliższe informace moż­
na otrzymać w' Sekretariacie Tow. Ubezpie­
czeń „Vesta“ w Katowicach ul. 3-go Maja do­
kąd radzimy się zwrócić.

T. G. Sosnowiec: 4,000.000 inkp. tówna się 
surmę 8888 zł, 180,000.000 mkp. z roku 1923 
równa się sumie 225 zł.

B. K. Makoszowy: Żądanie 127.25 zł jest 
mesiuszne z powodu uiszczenia odsetek w myśl 
wjroku Sądu Pow. do września 1925 r.

Schneider — Ławki. O ile zwrot pożyczki 
nastąpił i pan posiada pokwitowanie uważa się 
sprawę za załatwioną.

Janus M. Dąbrówka: W sprawie lemy ra­
dzimy się panu zwrócić do p. posła Janickiego 
ewentualnie do posła Zubera. W m>śl ustawy 
walorizacvtiej nia pan prawo zażądać sumy 
57,14 zł. Procent w stosunku rocznym 15 od 
sta.

I. R. Król. Hu*a. Do kogo należy obowiązek 
oświetlania schodów? — Jest to jedna 7 kwc- 
styj, rozmaicie załatwiana. Rozstrzygnąć wi­
nien Magistrat

W. J. Król. Huta. O szczegółach ustawy 
mieszkaniowej intormuje książka pns. Sl. Ja­
nickiego p. t. „Śląska ustawa mieszkaniow i z 
dn. 16 grudnia 1916“. Do nabycia w sk'epic 
„Pol mii“ w Katowicach ul. Warszewski..

P. M. Roździeń. Korcsponden. ja o Sz. N. 
zbyt osobista. Forma i treść naraziłaby nas na 
rozprawę sądową.

A. T. Murckî. VV sprawie wypożyczenia fil­
mów oroszę zwrócić się do fPmy Espefilm. 
Katowice, ul, 3 Maja 2.

R. P. Mała Dąbrówką: Za 8600 mkp. o- 
trzyma pan 14,33 zł.

Alimenta — Łaziska Średnie: Mieszkanie
pupilki na części niemieckiej Śląska nic sta­
nowi uchylenia sic od Dfacenia renty ahmen* 
towei. 1000 mkn. równa sie samic 55 zł Pro­
cent w stosunku rocznym 15 oJ sta.

E. H Ch. W. Naležv wytacza# skargę o 
wypłacenie spadku

J. B. Katow.ce-Llgotat Za 22.000 mkp. o- 
■trzvrna pan obecnie 15.17 zł.

Hasło sprawiedliwe: Urzędnicy gminni w ,
myśl ustawy nie mogą bić członkami rady' 
gmimici.

A. Wrożyna — Czuiów: Za 1- 1 pokoii na­
leżało sie płacić od 1-go 10 df. 31-go 12. 192u 
roku 70 proc., zaś c-d 1-go 1. 1927 do 31-gu 3. 
192/ r. placi się 75 proc czynszu przedwo­
jennego w myś! ustawv o ochronie lokatorow 
z dnia 16. 12. 1926 r.

St. K. Mysłowice: List pański z dnia 10-go 
bm nie zoataf natn doręczony. Może pan wy­
powiedzieć I ustalić termin płatności. VY Wo­
jewództwie Poznaňském przeraehowuje sic 
długi hipoteczne — par. 6 — w wysokości tyl­
ko 15 proc. samy jaka z porachowania na 
złote wynika. Wobec tego 2000 mkn. równa 
się sumie 2460,13 zł. — 15 proc. - 370,36 zł. 
Procenty do dnia 30 czerwca 1924 roku za­
ległe przeraehowuje się tak. jak i sumę. a od 
1924 r- 30. czerwca już sumy prze rachowane i 
oblicza sie.

A. NowicH — Orzesze^ 103 000 mkp. ró­
wna się sumie 228,88 zł. Procent w stosunku 
rocznym 15 od sta.

G. T. Król. Huta: 400 koron równa się su­
mie -ii\ zł.

W. K. Bytków: W tej s >rawie nie ino go­
spodarz Praiva w\ powiedzenia

—A—
Odpowiedzialny redaktor:

ętanlclD w N r> g a i v tńrm

SLÓDZCIF SWOJE ŻYCIE!
Zwracamy uwar^ Szam. Czytelników na 

ogłoszenia firmy „Unamel“ Dr. W. A Mc- 
naisch Unisław (Pomorze). Która w krótkim 
czasie zdołała sobie pozyskać wielka popular­
ność ze względu na istotnie doskonale urzą 
dzenie fabryki podług najnowszych w ntagań 
techniki i higieny. Wyroby odznaczają sk; 
wykwintnym smakiem i estetycznym wysją- 
dem a przedewsz vstk em taniością w z- up : 
Prócz bardzo pożądanych przez pa 2'.cli ./ni- 
lusieńkfch ‘ cukierków różnego rodzaiu. fabry­
ka prodnk..ie także różne de:.erv oraz w go- 
vpouaistw'e dotnowem zate/ainy íniéJ bztiicz- 
ny wyborowego g.ounku.



Str. 6. POLONIA“

urządza we wtorek, 1 marc? 1027 r.
na zakończenie karnawału

WŽEISCI BM FILMOWY
Wielka atrakcja. — Pierwszy raz w Katov.icach.

Cały bal będzie filmowany. — Zdjęć dokona wytwórnia 
filmów ECinemaiogiaf „Espefiin;“.

Najlepiej wykonany taniec O a desto n i Tango będzie specjalnie filmowany.
Film ten wkrćtco będzie vjiiiwieiiany wc wszyťikidi 't.isať

Kato mie.
początek balj o godz. 8-me| wieczorem. Koniec o 5-tej rano. 
Kostjumy i maski mile widziane. — Wstęp oJ osoby 5 zł.

(Hûoine \ 
posaay

POSADĘ otrzy­
mać może każ­
dy, kto ukończy 

Krakowksie 
Kursy Szofer- 
skie L. Hubic­
kiego. Kraków, 
Pijarska Nr. 4. 
Oplata za cały 
Kurs zf. 160 r.a 
raty. Piszcie o 
prospekty i in­
formacje. Po­
czątek kursu 5. 
marca.

713 a
CHCESZ otrzy­
mać posadę? — 
Mus^jz ukoń­
czy ć kursa fa­

chowe kores­
pondencyjne 

prof. SekUowi- 
c :a, Warszawa, 
Żórawia 42 — 
Kursa wyuczają 
listownie: bu­
chalterii, rachur. 
kowości kupiec­
kiej, korespon­
dencji handle-1 
wej. stenografj:, 
nauki handlu, 
prawa, kaligra­
fii, pisania na 

maszypac’i Po 
ukończeniu 

świadectwo.
Zadajcie pro­

spektów!
710 a.

i
Soszuhtiią u 

v inc y

szukuje posady. 
Łaskawe zgło­
szenia do „Po 
lonji“ pod „B. 
E. nr. 806 a.“

Samo dziana
ekspedjuitka 

[stroju] poszuku­
je posady od za­
raz, konfekci: lub 
galanter. Oferty 
z podaniem pen­
sji do „Polonji“ 
pod „Zdolna“

637a

Scrzra

Ostatnie

Cptiedć

PARCELA prze 
myslívá wra: 
z zabudowania, 
mi barak we mi 
i toicm kolejo­
wym w Tarnów 

SZOFER, ślą- skich Górach do 
zak, lat 21 dc-sprzedania. Wia 
wny szofer woj domość Bielut 

'skowy (jeid.ri KrAków, Elcr- 
utem osobo- iańska 28. I n.

cowy w bla- 
szank. 3 kg 12 
zt, 5 kg 16 zło­
tych, 10 kg 
29,60 zt, wraz 
z blaszanką i 
opl. poczt, wy­
syła za zaliczką 
Stanisl. Chabura 

„Pasieka“
Brzeżany.

Bo 857

(Sfauka I 
i rrrjehowanu: 9

OCZNI do or­
kiestry wojsko­
wej 19 p. piwnież językiem 
kwaterującej w francuskim lub 

Lwowie przyj- 'angielskim. O- 
mie učzrSéw do ferty z odpisa- 
orkiestry od lat'rni ś-wladcctw 
14. Pierwszeń- tylko piśmienne

Mfó flterjRa Späths Eíefífryczna
i Warszawa, Al. Ujazdowskie 47.
I Łódź, ul. Piotrkowska 79.

AlfllElNdafOry „PLfi“
I Najlepsze i naitrwalsze akumulatory. 

Łatwe ładowanie.
Nieczule na wstrząśnienia.

Pracownia djamen- 
tów do rznięcia 
szkła i do wszelkich 
wyrobów technicz­

nych. H. SseCte! War iz' iwa, Graniczna 16 
egz. od 1882 roku. Ceny konkurencyjne.

oryg. persk. w Katowicach przedłużyłem 
z powodu wie'kiej ilości pań panów 
zainteresowanych, dlate-goteż 

zaznaczam kategorycznie że wpisy 
przyjmuję tylko jeszcze do 2 mr- 
ca, gdyż dnia 15 marca likwiduję 
od Iżia* w Katowicach. Panif i 
panowie pragnący się wy uczy c tak 
szlachetnjch i artystycznych prac, 
raczą się wpisywać każdego dnia 
do dnia ?. III. w Filji Lekcji wy­
robu dywanów perskich Karola Lit- 
winowicza, Katowice, ulica War- 
szawska 4, 41 piętro.

6 N. 1 a/27;10.
W sprawei upadlościow ei do majątku íirmv 

„Unicar“ Zjednoczone Fabryki Przetworów 
Mięsa i Tłuszczów, spółka akcyjna w Kato­
wicach Uidanawia się w miejsce dotychezaso- 
" ego zarządcy konkursowego P. Józefa Drey- 
zv z Siemianowic, p. Bolesława Nowakow­
skiego z Katowic, ulica Stawowa -nr. 3. — Sąd 
Pov/iatowv w Katowicach.

Bg. 292-

vem i ciężaro- 
wem) poszukuje 
posady. Ofertv 
do ..Polonii 
pod Szofer nr.
su a

SZOFER, kawa 
1er. lat 23, po- 
szukuje posady. 
Łask. 7gIosze- 

i' - do ..Polonji'“ 
pod „Sumienny 
nr. 813 a“.
ElEK i RO-me- 

chan'k z długo, 
letnią zgr.miez- 
ną praktyką w 
ca tej roze'aglo- 

i tego działu, 
władający pol­
skim. niemiec­
kim i fraucusk. 
językiem, po-

791 a.
» JADALNIE, 
sypialn:e. poko 
je męskie, mc- 
b’e poiedrncze, 
saloniki. Kana­
py. otomany, 
materace, z wf. 
warsztatów, po 
lecą najtaniei. 
r.a dogodtivJi 
warunkach — 

Warszawsk' 
Sklad Mebli. 
Katowice Mbm 
ska 5. Królew­
ska Huta. ul. 
Wolności 1.

711 a.

MIÓD
czy.

Ieczni-
czysto

cu p^-zukuje 
młodego steno­
typistę, lub ste- 
notypistke ze 
średiiiem wy­
kształceniem 
kilkuletrfą prak 
;yką. piszącego 
(ą) bardzo bie­
gle na maszynie 
ze stenografią 
pr7j najmniej 

polską, oraz 
gruntowną zna­
jomością języka 

niemieckiego. 
Picr yszeńsfwo 
władającym ró-

stwo mają gra- 
■ący już na ja­
kimkolwiek in­

strumencie

do Sp- Akc 
Fitzner 1 
fiansper“ 
Sosnowcu.

,W
K.
w

O

jdnione pozosta­
ną i 
dzi. 803 a.

szczególnie P°- fe .i v nieuwzg e 
żądam skrzyp-1

bez odnowiedaje moznosc u- 
częszczania do 

konserwator- 
jum. O waran 
kach można sic 
dowiedzieć u 

kapelmistrza 
pułku.

830 a.

CZEKOM 

cl EST 1MAJILÈ1S2A

Przy Mł: upnie 
towarów proil- 
my powołać się 

.Polonie"'

^ Slózne I

Sp. Akc. „W-
pszczelny pod Fitzner i Garr.-l\Vyd. 
gwarancja lip 'per" w Sosnow |

UWAGA! Pro­
simy- przy ofer 
tach szyfro 
wych nie załą­
czać oryginał 
nycb świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy oftrtach 
szyfrowych nie 
odpowiadam^ 
„Polonia“ Sp

z o- o.

Śląska Fabryka 
Chemiczna lífifsm“

We wtorek, I-go marca 1927 r. RESTAURACJA DANCING ąOAZA“ 
[Jawniej , Empire“] w Katowicach, ul. 3 Maja 1. 11 nrządza dla swoich bywalców

Wifstm Wiet-zér Zapusitmj

Katowice 7\

9 tt Kcrq^it. tïyspns lego 3.
loleca jako specialność klej I klajster malarski, klej 
poślińmy, reutrsti.y dla przemysłu papierowego, klej 
rykstiynowy, klej żywicowy do linoleum i dla celulozy, jako- 
d0ż i szelkie kleje roślinne, gatunkowoprzewyżsrające wyroby 
Tel. 9-44. — zagraniczny. jd.hc fir— 9m.1T e-

lllili!
Wiele niespodzianek, dla Pań i Panów podarunki, podczas dancingu 

match balonowy, zwicięzca matchu otrzyma nagrodę, przygrywać będzie doboro­
wy zespół muzyczny pod batutą znanego skrzypka-wirtuoza p. Pastem.

Początek o godzinie 8-mej wieczór.
Xi Jf2«d,

w. z. Wacław Jakubowski.

Ceianlüi egłmarzem.
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej zł. 1.— — W tekśnle zL 

0,80- — Za tekstem w części ogloszeniowei zJ. 0.20. -- Nekrologi: w tekście do I0U wier­
szy zt- 0 40. od ICO do 200 wierszy zt. 0.60. ponad 200 wierszy zi. 0,80. — Ogłoszenia liro 
bne za słowo: Kupna, sprzedaże zamiany, otiarowanfe priicy oraz wszystkie inne zl u.20. 
dla poszukujących pracy zl 0.10. matrymonialne zt. 0.30 — Ogłuszenia zagraniczne o 5095 
drozsze. — Ogłuszenia w czerwonym kolorze o 75 proc. droższe — Ceny osi. w niedzielę

i święta o 25 proc. drożs >.e.
V.’AP.L'NKI: 1) Omyłki w ogl rżeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 

nie obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
I sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie wszel­
kich ogłoszeń Administracja me odpowiaaa .3) Zastrzeżenie mLjsca bywa 
uwzględniane o tyle. o Ile zezwalaja na to wzrJedy techniczne 4) Ractunkl na­
sze są płatne I zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa nalcżylości naszych 
przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnić nym urna-.antom zaopatrzonym 
w odpowiednie legitymacje z fotografia

Przeciwko .szczi-P30^ ,
używać stale należy oddawna* , 
..Wschodn Pigułek VVzius. ^ 
Powodują one już w liT03 
czasie znaczny przyiost r.a *? “ 
kwitnący wygląd oraz pełne P!? 
kształty ciała (u pań przepj® 
biust), potęgują chęć do 
wzmacniają krew i nen.'V^ ^ . 
rant. jako nieszkodl. i zalet- P ( 
lekarzy. Wiele podziękowań- jj. 
paczki zł 8.—, 4 paczki o®, 
kuracji potrzebne zł 26.— l -
Dr. Hulit Car«, S».*

Cidańsk, Oddział 78.

„Lfnffua“ moderne n»0* 
dolomie de lanqu®*“^.

1) angielskie 2t francuskie
mieckie 4) włoskie a 

Spec'alna psveheteth 
metoda. Kwalifikowani zag1»’ . 
ni nauczyciele. Osobista ^<or™|;tî 
deneja z knídvm uczniem- Ul 
niska, rozłożona na miesiące- 

Żądać prospektów t zflr,0g7l 
znai zek na odpowiedź. 15 

Tymczasowy adres:
ťtirzanáw, u!. Coitofo - i
Kalosze
śniegowce przyj­

muje d > rep racji 
i pod fachów, kie- 
rownict 

wem 
wyko­
nuje

jedyny-zakład na miejsc"' 
Specjalność: wykonanie "wy­
miary wszelk. pne ortopcw 

JÍAxcf JtfCvdn*1- i 
Katowice. Kochanowskitg0 575 

Telefon 1212.

9

HflJifîttszV U ŚBfierc srolit* 3© witzenlo 
nictall, £’.y«N itï'Se.', srüfa j ntartnerów

wyöorowa wosKowo-ieroea
fTnov»a na:fń -o ob^Wiia*

„SiseüPa“ ÏÂT™
BrOSH'f'K

»ïu âàff*. do sïorownnJa.
Generalne zastępstwo na Górny Śląsk

IL«a2>amni(3r<ď ÄSteggommamW«
Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 23.

99

Spółdzielnia z nieograniö011“* 
odpowiedzialnością ^ 

W. HaldLlC, ulica Ratuszo# 
Telefon nr. 10n2.

l?Ar;w Laał; na
przyjmuje depozyta za w VP0*..- 
dzeniem tyęodnioweni, n"e5^i 
nem kwartalnem, polro z";e 
udziela kredytów, dyskoj1^ 
w eksle na dogodnych waru"1<a j 
inkasuje weksle i dokunie"‘7j, 
załatwia wszelkie czynności 'v 

kres bankowości wchodz4c,. 
Zakupuje i sprzedaje vV€" 776 

zagraniczne. 0

POLONIA
&ZZ!5£;ÏÏ9t&*99 íC© 3« 3«t «S3D2 e

w pierwizorzędnem wykonaniu dostarczają

WSTE-Bllcie draki
tiircilccsirslłcte 99

Draüi DaiMüowc * Draft! gprzemyślmy * Drnfti ursefiowe 
Trj-ift! pr}.vaine * Draft! flzieirriiiiów, ezasoplim, dzieł 
ifr.urteýów i üïomut * r.rdarirs nulowe na ntaszynacli 

roiacylkiycls * Daszyny ia sftfôdûaîa « Prasy pospieszne 
Siereoiypia ♦ Kižszarnža ♦ Własna in?roMgalornia
Oferty na i£dan:el Ka zairezwanls ie!tf. ai> piseamt wysyłamy przedstaw cm

Kcair« wîc<5, «r. n. mir. ©©©. 9€0, ©©ï i
UMMŁ8
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